
KROTKOTALDWIFL

s f i r n

POLSKI
TREŚĆ NUMERU:

1. W yniki V . M ięd zyn aro d o ­
w ych Z a w o d ó w  P. Z . K .

2 . C e ch y  ch a ra k te ry sty cz ­
ne n ad a jn ik ó w  i od­
b iorn ików  (c . d.).

3. N iep ro m ien iu jq ce  z a s i­
lan ie  anten.

4 . M ały ło n -g en era to r.
5. W iad o m o ści p rak tyczn e .
6 . S ta c ja  SP 1 FN .
7 . 11-te D o ro czn e  Z a w o d y  

A .R .R .L . -  1939.
8. N a jle p szy  c z a s  p racy  

w e te rze  — D X  Q S O .
9. U d z ia ł L .K .K . w ć w ic z e ­

n iach  O .P .L . w e Lw ow ie  
< 13-15 II. 1939).

10. L ista  nag ró d  w ko nku r­
s ie  na k artę  Q S L .

11. T e le w iz ja .
12. Z  k ra |u  i z e  św ia ta .
13. P rzeg lq d  prasy .
14. R ap orty  H am sów .
IS ^  Kom unikaty  k lubow e :

a )  Kom unikat L. K. K.
b) „ W. K. K.

16. N ow y sp rzęt.
17. Kom unikat S to w a rz y sz e ­

n ia  E lektrykó w  P o lsk ich .
18. B ib lio g ra fia .
19. D robne o g ło sze n ia .
20 . K q c ik  B C L 'a  :

a )  N iem ieck i o d b iorn ik  
p op ularny  D K E  38 .

b) S ie c io w y  o d b iorn ik  
p o p ularny .

c) N ow inki.

MARZEC 
R O K  XI

Nr. 3 
1939

CENA 70 GR.



Dlaczego należy oszczędzać w

Komunalne] Kasie Oszczędności Miasta Ltooam
ul. Watowa 7 I 9 oraz w jej

Oddziałacli ul. Gródecka 60, żółkieu/ska 75 i Łyczakowska 55.
Dlatego że:

OSZCZĘDNOŚCI złożone w M. K. K. O. we Lw owie posiadają cha­
rak te r funduszów  ulokow anych z bezpieczeństwem  praw nym  
(pupilarnym ) i będą przyjm ow ane przez państw ow e wzglę­
dnie kom unalne w ładze i zakłady jako  w adia przy wszelkich 
przetargach, jako  kaucje akcyzowe, jako kaucje przy zawie­
ran iu  um ów  oraz jako zabezpieczenie pieniężne z innych ty­
tułów.

WSZYSCY pracow nicy Kasy są obow iązani do zachow ania bez­
względnej tajem nicy co do nazwisk w kładców  i wysokości 
u lokow anych oszczędności.

OSZCZĘDNOŚCI złożone na książeczkach M. K. K. O. we Lwowie 
są zw olnione od zajęcia do wysokości zł 2.500.

W YDAJE książeczki oszczędnościow o-turystyczne p łatne w  Kom u­
nalnych K asach Oszczędności na całym  teren ie Rzeczypospo­
litej Polskiej.

ZA WKŁADKI i ich oprocentow anie ręczy Gmina m. Lwowa całym 
swym m ajątkiem .

FUNDUSZE REZERW O W E Kasy w ynoszą zł 6.500.000.
KASA przyjm uje w kładki począwszy od zł 1.— codziennie od godz. 

8 - 1 3  i od  17—191/2.

JEDYN E ŹR Ó D ŁO  ZAKUPÓ W !
K R Ó T K O F A L O W E

ODBIORNIKI: Hallicrafters, Hammarlund, National i t. d. — KWARCE: Bliley, 
Valpey i t. d. -  LAMPY NADAWCZE I ODBIORCZE: Amperex, Eimac, Hytron, 
Heintz <£ Kaufman, Raytheon, R.C.A., Taylor, United, Elektronics, Union Radio Co, 
W estern Electric i t. d. — MIKROFONY: Brush, Bruno, Transducer, Shure i t. d. — 
SPRZĘT KRÓTKOFALOWY: Amphenol, Birnbach, Hammarlund, National, Cornell- 
Dubilier i t. d. WSZELKIE NOWOŚCI ogłaszane w  „QST“ dostarczają

„Z jednoczeni Inżynierow ie E lektrycy Sp. z  0 . 0 . “
W arszawa, ul. Widok 24  m. 3. — Tel. 22 5 -8 8  i 529-43

Przełączn ik i  caliłowe
idealne dla wysokich częstotliwości

produkuje

Firma INŻ. A. HORKIEWICZ
W A R S Z A W A ,  S T Ę P I Ń S K A  26.



C E N A  7 0  G R O S Z Y

KRÓTKOFALOWIEC POLSKI
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY KRÓTKOFALARSTWU POLSKIEMU 

O F I C J A L N Y  O R G A N  P. Z. K. 
WŁASNOŚĆ LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW
ROK XI. MARZEC 1939. Nr. 3.

Redakcja i Adm inistracja Prenumerata roczna 7 zł, pó łroczna 3 '5 0  zł. 1
LW Ó W , RYNEK L. 2 5 . Skr. p. 2 1 . Foreign 9  złoty yearly.

Adresy Klubów krótkofalowych;
Z a rzą d  G łów ny P. Z . K . : W arszawa, Senatorska 17,

m. 28, skr. poczt. 520.

Bydgoski K . K . : Bydgoszcz, Hetmańska 4, m. 5, skr. 
poczt. 79.

Częstochowski K . K .  : Częstochowa, Kilińskiego 13. 

Krakowski K . K . : K raków , Lubelska 21.

Lwowski K . K . : Lw ów , Rynek 25, skr. poczt. 21.

Łódzki K . R . N . : Łódź, W ierzbowa 40 — lokal klu*
bowy u l. Przejazd 46.

Morski K . K . :  Gdynia, Zygmunta Augusta 9, m. 6.
P . K . R . N . : W arszawa, Senatorska 17, m. 28, skr. 

poczt 520.
Poznański K . K . : Poznań, plac Wolności 11.
.Śląski K .  K . ; Katowice, u l. Juliusza Ligonia 29.
W ileński K . K .  : W ilno , Tatarska 5, m. 4.

OD REDAKCJI. W szystkim  naszym  P.T. Prenumeratorom i Czytelnikom, którzy 
od  grudnia 19 3 8  po dzień dzisiejszy nadesłali nam z  okazji 10-cio letniego jubileuszu  
pism a życzenia, wyrazy uznania i zachęty do dalszej pracy, składam y najlepsze i naj­
szczersze podziękowania i zapewniam y, że te serdeczne słowa i okazana przyjaźń  dla  
„Krótkofalowca Polskiego“ będą dla nas bodźcem dla da lszej pracy około rozwoju  
pism a, ku zadowoleniu wszystkich naszych Przyjaciół. Redakcja.

WYNIKI V. MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW 
P.Z.K.

(KOMUNIKAT KOMISJI SĘDZIOW SKIEJ).
Komisja Sędziowska podając do wia­

domości ostateczne! wyniki V. Międzynarod. 
Zawodów P.Z.K., jednocześnie wyjaśnia pa­
rę powodów, które sprawiły, że prace przy 
obliczaniu punktacji musiały trwać stosun­
kowo długo.

Komisja Sędziowska składała się z pię­
ciu członków (czterech zamieszkałych w 
Wilnie, jeden — we Lwowie). Regulamin 
wewnętrzny prac Komisji przewidywał ogło­
szenie ostatecznych wyników zawodów na 
m-c listopad uh. roku.

Pierwszą przeszkodą jaka wpłynęła na 
przekroczenie tego terminu było przeniesie­
nie Biura QSL PZK ze Lwowa do W arsza­
wy. Zmiana ta nie pozwoliła Członkowi Ko­
misji zam. we Lwowie, p. SP1AR, przepro­
wadzać wstępnej kontroli kart, jakie mia­

ły wpływać do Lwowa z zagranicy, a jedno­
cześnie wprowadziła opóźnienie w doręcza­
niu tych kart Komisji. W rezultacie Komi­
sja zamiast otrzymywać karty zawodników 
zagranicznych w terminach 10-cio dniowych 
ze Lwowa, jak przewidywał regulamin prac, 
otrzymywała karty QSL w różnych term i­
nach, częściowo od p. SP1AR, częściowo z 
Warszawy, a także direct ad hanTs zagrani­
cznych. Stąd też powstała konieczność bez­
pośredniego wysłania kart zawodników pol­
skich zagranicę, a więc karty te należało 
posegregować na państwa, dodatkowo obli­
czać, ofrankować itp. Powyższa dodatkowa 
praca poważnie wpłynęła na opóźnienie u- 
kończenia prac Komisji.

W związku z występieniami jednego z 
Klubów jako też Zarządu Głównego P. Z. Iv.,

KRÓTKOFALOWIEC POLSKI



Komisja Sędziowska Zawodów stwierdza, 
że jest organem niezależnym od żadnego 
z Klubów, ani też P.Z.K. i rozstrzyga osta­
tecznie opierając się na materiale faktycz­
nym jaki ma do swej dyspozycji z pomi­
nięciem jakichkolwiek ubocznych względów. 
Jeżeli skład Komisji został bez żadnych za­
strzeżeń zatwierdzony przez Zarząd Główny 
P.Z.K.,powinno to być rękojmią, że prace 
jej będą oceniane objektywnie.

Przechodząc do omówienia wyników za­
wodów należy stwierdzić, że w porównaniu 
do łat ubiegłych były one rekordowe. Udział 
w zawodach ham ‘s polskich i zagranicznych 
był wyjątkowo liczny. Nadesłało wykazy 
ogółem 114 zawodników polskich, z których 
sklasyfikowano do punktacji zespołowej 90, 
i indywidualnej 98. Rozbieżność między o- 
statniemi dwiema cyframi powstała z tego 
powodu, że ponieważ nie wszystkie Kluby 
nadesłały wykazy nadawców, dla obliczenia 
punktacji zespołowej przyjęto stan ilościo­
wy nadawców w poszczególnych Klubach 
na dzień 1. V. 1938 r. przysłany Komisji 
przez Zarząd Główny P.Z.K. W  wykazie tym, 
niektórzy nadawcy nie figurowali. W yjąt­
kiem od tej zasady był sposób obliczenia 
punktów tylko dla zespołu Klubowego S.K.K. 
P.Z.K. Klubu tego nie wykazał jako członka, 
więc przyjęto wykaz nadawców przesłany 
Komisji przez Zarząd S. K. K.

W  punktacji indywidualnej pierwsze 
miejsca, do których przywiązane są nagro­
dy i dyplomy, zajęli kolejno pp.:

1. SP2LM — . WKK — 356.400 pkt.
2. SP1JB — . ŁKRN — 302.325 pkt.
3. SP1M.T — LKK — 240.570 pkt.
4. SP1KM — PKK — 202.500 pkt.
5. SP1HM — WKK — 166.680 pkt.
6. SP1LP — ŁKRN — 158.700 pkt.
7. SP1MX — PKRN — 132.300 pkt.
8. SP1AU — PKRN — 125.955 pkt.
9. SP1EB — PKRN — 88.665 pkt.

10. SP1GZ — WKK — 75.990 pkt.
Dalsze miejsca przypadły p. p.:

11. SP1MR — PKRN — 58.050 pkt.
12. SP1DE — KKK — 49.776 pkt.
13. SPIOK — KKK — 47.520 pkt.
14. SP1KG — LKK — 43.608 pkt.
15. SP1MD — ŁKRN — 36.288 pkt.
16. SP1HA — BKK — 32.112 pkt.
17. SP1CD — ŚIKK — 31.296 pkt.
18. SP1CC — MKK — 19.008 pkt.
19. SP2PC — KKK — 18.054 pkt.
20. SPIOL — ŚIKK — 10.440 pkt.
21. SP1YX — PKRN — 8.880 pkt.
22. SP1ER — WKK — 7.056 pkt.
23. SP1IB — BKK — 6.912 pkt.
24. SP1IE — ŚIKK — 5.544 pkt.
25. SP1DT — LKK — 4.284 pkt.
26. SP1KZ — WKK — 3.840 pkt.
27. SP1DB — ŁKRN — 2.430 pkt.
28. SP1BW — ŁKRN — 2.160 pkt.
29. SP1FD — PKRN — 2.160 pkt.
30. SP2CE — MKK — 1.792 pkt.
31. SP2PF — LKK — 1.782 pkt.

32. SP1LN — PKK — 1.620 pkt.
33. SP1EF —• LKK — 1.272 pkt.
34. SP1LL — PKK — 1.144 pkt.
35. SP2LY — PKRN — 1.134 pkt.
36. SP1IK — PKK — 1.092 pkt.
37. SP1IS — WKK — 1.080 pkt.
38. SP1AI -— BKK — 1.040 pkt.
39. SP1ME — MKK — 1.028 pkt.
40. SP2JS — KKK — 920 pkt.
41. SP20F — WKK — 783 pkt.
42. SP1HJ — WKK — 714 pkt.
43. SP2FU — PKRN — 456 pkt.
44. SP1MG — BKK — 420 pkt.
45. SP1WX —■ PKRN — 420 pkt.
46. SP1TX — WKK — 416 pkt.
47. SP1QI — PKK — 400 pkt.
48. SP20E — MKK — 360 pkt.
49. SP1SL .— ' CKK — 360 pkt.
50. SP2EN — MKK — 304 pkt.
51. SP1JJ — MKK — 304 pkt.
52. SP1FW — BKK — 300 pkt.
53. SP2PD — MKK — 300 pkt.
54. SP2GF — MKK — 266 pkt.
55. SP1AO —• WKK — 256 pkt.
56. SP1QC — PKRN —- 195 pkt.
57. SP1PP — KKK — 192 pkt.
58. SP2SS — MKK — 192 pkt.
59. SP1QS — LKK — 182 pkt.
60. SP1BQ — LKK — 180 pkt.
61. SP1HP — ŁKRN — 180 pkt.
62. SP2MA — LKK — 168 pkt.
63. SP1CO — LKK — 154 pkt.
64. SP1JC — PKK — 148 pkt.
65. SP1BY — WKK — 132 pkt.
66. SP1XT — WKK — 128 pkt.
67. SP1CL — PKK — 117 pkt.
68. SP1LS — PKRN — 117 pkt.
69. SP2MI — LKK — 110 pkt.
70. SP1AG — PKK — 96 pkt.
71. SP1JT — WKK — 96 pkt.
72. SP1NC — WKK — 60 pkt.
73. SP1WK —. WKK — 60 pkt.
74. SP1XA — LKK — 60 pkt.
75. SP1HI — LKK — 55 pkt.
76. SP1LG — KKK — 54 pkt.
77. SP1MN — BKK — 50 pkt.
78. SPION •—. BKK — 42 pkt.
79. SP1ED ■— LKK — 40 pkt.
80. SP2BX — WKK — 35 pkt.
81. SP1LX — BKK — 32 pkt.
82. SPIOW — ŁKRN — 30 pkt.
83. SP1PA — ŁKRN — 28 pkt.
84. SP2FX — LKK — 27 pkt.
85. SP1IZ — PKK — 18 pkt.
86. SP1SC — PKRN — 18 pkt.
87. SP1FL — LKK — 16 pkt.
88. SP1JP — WKK — 12 pkt.
89. SP1HR — ŁKRN — 4 pkt.
90. SP1JW — WKK — 4 pkt.
91. SP1BP — LKK — 2 pkt.
92. SP1HK — BKK — 2 pkt.
93. s p io x — ŁKRN — 2 pkt.
94. SP2BL — LKK — 1 pkt.
95. SP1HX — LKK — 1 pkt.
96. SP1LD — PKRN — 1 pkt.
97. SP1XP — ZHP — 1 pkt.
98. SP1QH — ŁKRN — — pkt.



Grupowe zestanienie nadawców z podziałem na Kluby wygląda następująco:
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1 SP2LM 308 1.067 46 6 4 1.177.968 129 495 30 6 4 356.400 27 6
2 SP1HM 224 965 36 6 3 625.320 107 463 24 5 3 166.680 15 —

3 S°1GZ 157 721 28 5 3 302.820 63 298 17 5 3 75.990 .6 6
4 SP1ER 65 183 18 2 3 19.764 36 84 14 2 3 7.056 4 3
5 SP1KZ 59 76 21 3 4 19.152 29 40 12 2 4 3.840 3 2
6 SP1IS 92 92 20 1 3 5.520 36 36 15 1 2 1.080 8 —
7 SP20F 78 78 14 1 3 3.276 29 29 9 1 3 783 6 —
8 SP1HJ 2 5 32 15 2 3 2.880 10 17 7 2 3 714 2 —

9 SP1TX 24 76 8 2 2 2.432 8 26 4 2 2 416 3 —

10 SP1AO 33 49 14 2 3 4.116 16 16 8 1 2 256 2 —

11 SP1BY 13 31 6 2 2 744 5 11 3 2 2 132 1 — >
12 spixr 30 37 13 2 2 1.924 16 16 8 1 1 T28 l 1
13 SP1JT 14 14 7 1 2 196 8 8 6 / 2 9 6 / —

14 SPIWK 3 5 2 2 3 60 3 5 2 2 3 60 — —

15 S P 1N C 2 4 24 9 1 2 4 3 2 10 10 6 1 / 60 5 —

16 SP2BX 12 12 8 1 1 96 7 7 5 1 1 35 — —

17 SP1JP 10 10 8 1 / 80 4 4 3 1 / 12 — —

18 SP1JW 4 4 3 1
7

12 2 2 2 1 1 4 — —

613.570

1 SP1JB 339 1.431 36 6 3 927.288 165 695 29 5
r 3 302.325 21

2 SP1LP 247 1.143 32 6 2 438.912 125 529 25 u
A 2 158.700 L6

3 SP1MD 118 433 31 6 3 241.614 51 189 16 “i
O 3 36.288 5 —

4 SP1DB 36 80 14 2 3 6.720 21 45 9 Z
o 3 2.430 L —

5 SP1BW 52 77 20 2 3 9.240 24 30 12 2 3 2.160 1 — ż
6 SP1HP 57 61 15 2 1 1.830 20 20 9 1 1 180 6 1 aż
7 SPIOW 16 16 8 1 2 256 5 5 3 1 2 30 L __

8 SP1PA 13 13 7 1 1 91 7 7 4 1 1 28 __ __ hJ

9 SP1HR 7 7 5 1 2 70 2 2 2 1 1 4 1 __

10 SPlOX 4 4 3 1 1 4 2 2 1 1 1 2 2 __

11 SP1QH 5 5 4 1 1 20 1 —

502.147

1 SP1MX 206 742 38 6 3 507.528 86 294 25 6 3 132.300 16 1
2 SP1AU 261 663 45 6 3 537.030 114 311 27 5 3 125.955 20 • —
3 SP1EB 166 724 37 5 4 535.760 61 257 23 5 3 88.f>65 18 —

4 SP1MR 110 502 27 6 3 243.972 46 215 L5 6 3 58.050 5 —

5 SP1YX 72 162 22 5 2 35.640 38 74 15 4 2 8.880 5 —

6 SP1FD 30 87 18 6 3 28.188 15 40 9 3 2 2.160 L — z
7 SP2LY 20 46 13 3 3 5.382 7 18 7 3 3 1.134 1 — aż
8 SP2FU 35 88 19 6 3 30.096 12 19 6 2 2 456 4 , — *ż
9 SP1WX 45 44 16 1 2 1.408 21 21 10 1 2 420 2 — aż

10 SP1QC 24 24 10 1 3 720 13 13 5 1 3 195 2 —

11 SP1LS 28 28 TO 1 1 280 13 13 9 1 1 117 — —

12 SP1SC 7 8 6 1 2 96 3 3 3 1 2 18 — —

13 SP1LD 1 1 1 1 1 1 I 1 1 I 1 1 — —

418.351
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1 SP1MJ 501 1.203 39 6 3 844.506 229 594 27 5 3 240.570 42 _
2 SP1KG 259 618 31 4 3 229.896 L20 316 23 2 3 43.608 21 —

3 SP1DT L5L 193 25 3 3 43.425 57 63 17 2 2 4.284 11 —

4 5P2PF 60 96 20 4 3 23.040 21 27 11 2 3 1.782 8 -----

5 SP1EF 135 136 L7 2 2 9.248 53 53 12 1 2 1.272 12 1
6 SPIQS 28 28 14 1 2 784 13 13 7 1 2 L82 1 1
7 SP1BQ 51 81 15 2 3 7.290 7 9 5 2 2 180 — —

8 SP2MA 25 25 9 1 2 450 12 12 7 1 2 168 1 -----

9 SP1CO 21 32 10 2 2 1.280 10 11 7 1 2 154 2 —

10 SP2MI 28 28 8 1 2 448 11 11 5 1 2 110 — 1
LL SP1XA 10 10 6 1 2 120 6 6 5 1 2 60 — — *
12 SP1HI 22 22 9 1 1 198 LI 11 5 1 1 55 1 2
13 SP1ED 7 7 5 1 2 70 5 5 4 1 2 40 — —

14 SP2FX 16 16 4 1 1 64 9 9 3 1 1 27 2 —

15 SP1FL 4 12 4 3 2 288 2 4 2 2 1 16 1 —

16 SPlBP 3 3 2 1 1 6 2 2 1 1 1 2 — —

17 SP1HX 3 3 3 1 2 18 1 1 1 1 1 1 — —

18 SP2BL / / 1 1 1 1 1 / 1 1 1 1 — —

292.511

1 SP1KM 263 1.432 28 6 3 721.718 127 675 20 5 3 202.500 19 _
2 SPILN 27 45 13 3 3 5.265 12 30 6 3 3 1.620 4 —

3 SP1LL 6 0 6 2 17 2 2 4 .2 1 6 2 4 2 6 U 2 2 1 .144 7 —

4 SP1IK 84 84 15 1 2 2.520 42 42 13 1 2 1.092 6 —

5 SPIQI 50 50 11 1 2 L.L00 25 25 8 1 2 400 6 — *
6 SP1JC 11 83 3 2 1 498 5 37 2 2 1 148 1 —

7 SP1CL 23 23 U 1 2 506 13 13 9 1 1 117 1 —

8 SP1AG 27 27 9 1 1 243 16 16 6 1 1 96 2 — Cl,
9 SP1IZ 10 10 6 1 1 60 6 6 3 1 1 18 — —

205.99L

1 SP1DE 156 755 35 6 4 634.200 51 244 17 4 3 49.776 16 _
2 SPIOK 215 573 35 6 3 360.990 80 198 20 4 3 47.520 22 —

3 SP2PC 2L6 287 25 4 3 86.100 82 118 17 3 3 18.054 23 — tai
4 SP2JS 3 8 51 15 3 3 6 .8 8 5 17 2 3 10 2 2 9 2 0 3 —

*5 SP1PP 31 31 15 1 2 930 12 12 8 1 2 192 2 —

6 SP1LG 14 14 7 I / 9 8 9 9 6 / / 5 4 — — *

115.542

1 SPICD 155 609 28 5 3 255.780 84 326 16 2 3 31.296 8
2 SP10L 65 U l 19 4 3 25.308 26 58 15 4 3 10.440 5 1 *
3 SPITE 135 144 24 4 2 27.648 71 77 18 2 2 5.544 10 1

47.280
-co
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1 SP1HA 160 603 29 5 2 174.870 59 223 18 4 2 32.112 14
2 SP1IB 94 143 21 2 3 18.018 42 72 16 2 3 6.912 6 —
3 SP1AI 43 63 15 3 2 5.670 20 26 10 2 2 1.040 4 —

4 SP1MG 39 39 13 1 2 1.014 21 21 10 1 2 420 2 —
5 SP1FW 45 107 14 5 1 7.490 18 30 5 2 1 300 5 —
6 SP1MN 21 21 10 1 1 210 10 10 5 1 1 50 1 —
7 SPION 19 19 9 1 2 342 7 7 3 1 2 42 2 1
8 SPLLX 10 10 4 l 1 40 8 8 4 1 1 32 ___ ___ CQ
9 SPLHK 5 5 2 1 1 10 2 2 1 1 1 2 ““ —

49.910

1 SP1CC 105 177 28 4 3 59.472 43 88 18 4 3 19.008 3
2 SP2CE 135 135 20 1 2 5.400 56 56 16 1 2 1.792 17 —

3 SP1ME 86 92 16 2 1 2.944 41 47 12 2 1 1.028 6 —

4 SP20E 28 28 13 1 3 L.092 15 15 8 1 3 360 — — isŚ
5 SP2EU 52 52 14 1 2 1.456 19 L9 8 1 2 304 5 2
fi SP1JJ 11 23 6 2 2 552 7 L9 4 2 2 304 1 —

7 SP2PD 62 62 13 1 1 806 30 30 10 1 1 300 1 —
S8 SP2GF 38 38 12 l 2 912 19 L9 7 1 2 266 1 —

9 SP2SS 25 25 1L 1 2 550 12 12 8 1 2 192 2 —

23.554

1 SPLSL 58 66 17 3 3 10.098 15 15 8 1 3 360 9 3
1
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360 d

Stacje podane kursywą : nie Liczone w punktacji zespołowej.

Komisja Sędziowska: kpt. Stanisław Skrobecki, Jan Ziembicki, Wacław Łupiński, 
Aleksander W itort, R yszard  Popławski.

Zespołowo Kluby zostały sklasyfikowane 205.991X8
następująco: '  P.K.K. gg =  49.937 pkt.

L) W.K.K. =  =  429.499 pkt. 6) Ś.K.K. _ _ i 7-2^ ) x 3  _  28.368 pkt.

2) Ł.K.R.N. =  5Q2-147X11 _  230.151 pkt. 7) B.K.K. = - - 0-91° X 9 21.658 pkt.

3) P.K.R.N. =  41- - ^ 5— -- =  98.883 pkt. 8) K.K.K. = --! l5 ‘̂ 2 X 4 . =  18.487 pktt

4) L.KK. -  292^ 17 =  92.087 pkt. 9) M K.K. ___?3!554X9_ _  Jg J3g ^
   360X 1

*) Po wyłączeniu 2 członków Komisji C.K.K. =  g - =  40 pkt.
Sędziowskiej. 1 ^ 1

**) Po wyłączeniu 1 członka Kom. Sędz. ^  Z.H.P, = — ^ =  0.5 pkt.



Punktacja zespołowa, a lakże indywi­
dualna, mogłab} wyglądać inaczej, gdyby 
stale powtarzające się u zawodników pol­
skich nieprzestrzeganie odnośnych §§ regula­
minu zawodów.

I tak: 11-lu zawodniiiom unieważniono 
wszystkie QSO za umieszczenie na liartach 
kodu, co miało istotne znaczenie, wobec wy­
słania kart przed upływem term inu dla na­
desłania kart QSL z zagranicy. Są to pp.:

SP1HG, SP1AH — LKK; SP1DC, SP1BC, 
SP1HU — ŁKRN; SP1PZ, SP1LB, SP1QA — 
PKK; SP1DU, SP1RP — PKRN; SP1AT — 
ŚKK.

4 zawodniicom unieważniono wszystlde 
QSO za nadesłanie kart i wykazów po ter­
minie, p. p. SP1BB — CKK; SP1QW — 
KKK; SP1DP — LKK; SP1FH — ŁKRN.

1 zawodnikowi unieważniono wszystkie 
QSO za niezgodność danych w wykazie z 
kartami. Jest to p. SP1QD — ŁKRN.

Specjalnie ujemnie odbiło się na pun­
ktacji zespołowej nienadesłanie wykazów i 
kart przez kilkunaslu ham ‘s polskich, któ­

rzy brali udział w zawodach. Z posiadane­
go przez Komisję materiału wynika, że w 
okresie zawodów pracowało w elerze także 
kilkunastu ,.SP“, jednak nadawcy ci wogó- 
Le w zawodach udziału nie brali. W dużej 
mierze przyczynili się oni również do obni­
żenia punktacji zespołowej.

Należy jeszcze wspomnieć; że najwię­
kszą ilość QSO w czasie V Międzyn. zawo­
dów P.Z.LŁ uzyskał p. SP1MJ z L.K.K. — 501.

Uwagi o warunkach pracy w okresie za­
wodów oraz glosami niektórych zawodni- 
ków zagranicznych na temat organizacji za­
wodów Lśomisja podzieli się z czytelnikami 
w Nr 4 ;;K.P.“ ; podając jednocześnie wyniki 
osiągnięte przez zawodników zagranicznych.
Kom isja Sędziowska V. Międz. Zawodów PZK.: 

kpt. Skrobecki Stanisław  
Ziembicki Jan  

Łupiński Wacław  
W itort Aleksander 

Popław ski R yszard

CECHY CHARAKTERYSTYCZNE NADAJNIKÓW 
I ODBIORNIKÓW.

(Ciąg dalszy)

Przyczyny pow staw ania szumu 
w odbiorniku są następujące:

1) efekt śrutowy,
2) efekt m igotania,
3) p rądy  term oelektryczne w 

przew odach.
1) E fekt śrutow y polega na nie­

ciągłości p rądu  w ew nątrz lam py. E le­
k trony  em itow ane z katody uderza­
ją w pozostałe elektrody, podobnie 
jak  śru t spadający i stąd  nazwa zja­
wiska.

2) E fekt m igotania zachodzi też 
w ew nątrz lampy. Polega on na  nie­
rów nom iernej emisji elektronów  z 
różnych m iejsc katody. W skutek  te­
go w różnych chw ilach płynie nie­
jednakow y p rąd  anodow y, bo raz 
katoda wysyła więcej, a raz mniej 
elektronów .

Szumy pochodzące od efektu 
śrutowego i m igotania m ają charak ­
ter bezładnych drgań, przy czym za­
kres częstości tych drgań w w ypad­
ku pierwszym  obejm uje cały zakres 
częstości od niskich, aż do bardzo 
wysokich, a w drugim  w ypadku zja­

wisko ogranicza się tylko do często­
ści niskich.

3) Szumy pochodzenia term o­
elektrycznego są znacznie słabsze. 
Pow stają one we wszystkich obwo­
dach w skutek zm ian tem peratury, 
przy tym najbardziej dają się nam  
we znaki p rądy  term oelektryczne 
pow stające w obwodzie siatkowym  
pierwszej lam py, bo podobnie jak 
szum pochodzący od efektu śru to ­
wego i m igotania w  pierwszej lam ­
pie, są w zm acniane przez wszystkie 
lam py odbiornika.

W pierwszym  rzędzie przy zja­
wisku śrutow ym  i m igotania, wiel­
kość szumu zależy od konstrukcji 
w ew nętrznej lampy. Np. okazało się, 
że pentoda tym  mniej szumi, im jest 
większy stosunek p rądu  anodowego 
do p rądu  ekranu. Należy więc sto­
sować odpow iedni typ lam py jako 
pierw szą lam pę odbiornika np. EF8. 
Szum pow stający w lam pie możemy 
wyrazić pewnym  oporem  zastęp­
czym znajdującym  się w  obwodzie 
siatki lam py, na k tórym  pow staje



napięcie szumu. Możemy wiec przy­
jąć jako układ zastępczy między sia­
tką a katodą pierwszej lam py pe­
wien opór zastępczy Rs, jako rów no­
ważnik szumów i obw ód wysokiej 
częstości połączony z nim  w szereg, 
przy czym obw ód możemy zastąpić 
pew nym  oporem  Ro. Całkowite na­
pięcie szumu i sygnału między kato ­
dą a siatką rozłoży się na obydwa 
opory, przy czym napięcie szum u po­
w stanie tylko na oporze szumu Rs, 
a napięcie odbieranego sygnału na 
oporze zastępczym  obw odu Ro. Im 
będzie większy stosunek napięć sy­
gnału do szumu, a więc większy sto­
sunek oporów  Ro do Rs, tym będzie 
mniejszy poziom  szumów i aparat 
będzie czulszy. Poniew aż opór za­
stępczy szumu jest zależny jedynie 
od konstrukcji lam py, m am y wpływ 
tylko na opór obwodu. A więc im 
opór obwodu siatkowego pierwszej 
lampy będzie większy, tym szum bę­
dzie mniejszy, a tym samym aparat 
czulszy.

Napięcie na obwodzie zależy 
nie tylko od oporu obwodu, ale 
Lakże od system u i dobroci sprzę­
żenia z obw odem  antenow ym . Rea­
sum ując: aby uzyskać czuły odbior­
nik m usim y zrobić bardzo starannie 
i możliwie bezstratn ie obw ód wej­
ściowy wysokiej częstości, a więc 
zastosować kondensator obw odu z 
dobrą m ałostra tną izolacją (jak ka- 
lit, tro litu l itp.), cewkę naw inąć m o­
żliwie grubym  drutem  na korpusie 
kalitow ym  lub trolitulow ym  i b a r­
dzo ważne: cewki nigdy nie naw ijać 
zwój przy zwoju, tylko w odstępach 
między zwojami conajmniej rów ­
nych średnicy drutu! Najlepiej sto­
sować d ru t srebrzony, ale m ożna 
też używać d ru tu  izolowanego, byle 
tylko był zachow any odstęp między 
zwojami. Na pasy 28, 14, 7, 3.5 Mc 
stosow ać nie m niejszą średnicę ce­
wek, niż 25 mm. Jeśli cewki są na­
kryw ane kubkam i, zw racać uwagę 
na to, aby zbyt m ałym  kubkiem  nie 
wprow adzić dużego tłum ienia ob­
wodu. Kubek pow inien mieć przy­

najm niej pó łto ra  razy w iększą śred­
nicę, niż cewka. Jeśli apara t m a p ra ­
cować na falach średnich, należy 
slosow ać cewki naw ijane licą wyso­
kiej częstości, a jeszcze lepiej uży­
wać cewek na rdzeniach ferrom a­
gnetycznych wysokiej częstości. 
Zwrócić uwagę na  izolację w kapie 
i innych przew odów  w obwodzie sia­
tki, aby wszędzie, gdzie przew ód jest 
ekranow any i w m iejscach, w k tó­
rych  przechodzi przez blachę, stoso­
wać izolację kalitow ą, a nie np. zwy­
kłą ru rk ę  izolacyjną!!!

D ruga rzecz, to dobrane sprzę­
żenie antenow e. Nie za silne, aby 
nie tłum ić obwodu, nie za m ałe, 
aby w prow adzić możliwie jak  naj­
większe napięcie sygnału z an te­
ny do obwodu. Ten punkt jest b a r­
dzo ważny.

W  jak i jeszcze sposób m ożna 
wpłynąć na zm niejszenie poziom u 
szumów?

Przede wszystkim  przez unika­
nie wszelkich podprzężeń w obw o­
dach siatkow ym  i anodow ym  pierw ­
szej lam py, przez staranne ekrano­
w anie i uziemianie obwodów w jed­
nym punkcie chassis. System  „uczu­
lania" odbiorników  przez reakcję w 
pierwszym  stopniu wysokiej często­
ści stosow any przez n iektórych am a­
torów  polepsza w praw dzie selek­
tywność aparatu , stopień wzm ocnie­
nia, odbicie przy superheterody- 
nach, ale w żadnym  w ypadku nie 
zwiększa czułości. D opiero pi'zy od­
biorze słabych stacyj, lub przez po­
m iar m ożna stw ierdzić „dobroć" ta­
kiego systemu. Jest to zresztą zupeł­
nie zrozum iałe, po rozw ażeniu pod- 
przężenia.

Podprzężenie m ożna łatw o wy­
kryć. M ianowicie przy apara tach  o 
bezpośredniem  w zm ocnieniu nie po­
winno zupełnie wpływać zestrajanie 
obw odu siatkowego wzm acniacza 
wysokiej cz. na  wysokość gwizdu od­
bieranej stacji, a tylko zm ieniać siłę 
odbioru. Uciekanie stacji, zryw anie 
reakcji, a naw et niew ielka zm iana 
tonu przy stro jeniu  wzmacniacza



wys. cz. wskazuje na podprzężenie.
Dalej: tak  przy apara tach  o bez- 

pośredniem  w zm ocnieniu, jak  i przy 
superheterodynach , zwrócić uwagę 
na odpow iednie sprzężenie między 
stopniem  wysokiej częstości i audio- 
nem  czy m odulatorem , żeby nie zda­
rzył się tak i w ypadek, że wszystko 
co uzyskam y dzięki stopniow i wyso­
kiej częstości, stracim y na  złym 
sprzężeniu z następnym  stopniem. 
W  granicznym  w ypadku (który  w 
praktyce am atorskiej bardzo często 
zachodzi), kiedy sprzężenie będzie 
tak  niedobrane, że lam pa w zm acnia­
cza wysokiej cz. będzie osłabiała za­
m iast w zm acniać, ro lę pierwszej lam ­
py przyjm ie na siebie lam pa stopnia 
następnego, w tedy oczywiście na czu­
łość nie pom oże obwód wejściowy 
pierwszego stopnia wys. cz. Należy 
rów nież uważać na dokładne zestro­
jenie obwodów na tę sam ą częstość.

Przy superheterodynach  oprócz 
uwzględnienia uwag podanych wy­
żej, należy starann ie  zestroić obwód 
wejściowy pierwszej lam py i oscy­
latora. Jest to znacznie ważniejsze 
od zestrojenia obwodu pierwszego 
detektora z oscylatorem , poniew aż 
mniej dokładne zestrojenie pierw ­
szego detektora z oscylatorem  wpły­
wa tylko na pogorszenie m ocy wyj­
ściowej i odbicia, a zupełnie nie 
wpływa na czułość. Oczywiście nie 
przy rażących odstrojeniach.

W  dalszym ciągu bardzo ważne 
jest dobranie sprzężenia między 
oscylatorem  i pierwszym  detekto­
rem. Za silne sprzężenie pow oduje 
silny szum w aparacie, a za m ałe po­
w oduje ten sam  elekt, pociągając za 
sobą rów nocześnie zm niejszenie m o­
cy wyjściowej. Ilość stopni wzmoc­
nienia pośredniej częstości zupełnie 
nie wpływa na czułość aparatu , a 
zwiększa tylko stopień w zm ocnie­
nia i moc wyjściową. Również sto­
sowanie więcej, niż jednego stopnia 
wysokiej częstości dla polepszenia 
czułości m ija się z celem, zwłaszcza 
przy użyciu dzisiejszych nowocze­
snych pentod. Pow iększenie ilości

stopni wysokiej częstości przy od­
b iorn ikach  bezpośredniego wzm oc­
nienia m a na celu raczej powiększe­
nie selektywności, a przy superhete­
rodynach osłabienie odbicia zw ier­
ciadlanego.

Duży szum, jaki czasem pow sta­
je w superheterodynach  o silnych 
w ielostopniow ych wzm acniaczach 
pośredniej częstości przy wyłączo­
nych lam pach oscylatora i pierw sze­
go detektora, pochodzi stąd, że 
wzm acniacz jest za silny i nastaw io­
ny do odbioru sygnałów rzędu kilku 
m ikrovoltów , podczas gdy w ystar­
cza w  zupełności dla wzm acniacza

R ys . Ą

pośredniej częstości czułość rzędu 
kilkudziesięciu m ikrovoltów , bo tyle 
mu dostarczy łatwo pierwszy detek­
tor. W  tym więc wypadku, należy 
zrezygnować z całkowitego wyko­
rzystania lam p i osłabić wzm ocnie­
nie pośredniej częstości, przez 
zwiększenie ujem nego napięcia siat­
ki lub zm niejszenie napięcia ekra­
nów lam p wzm acniacza pośredniej 
częstości, aż do uzyskania pożąda­
nej czułości.

W  pewnej m ierze możemy osła­
bić poziom  szumów całego odbior-



nika, przez osłabienie w zm ocnienia 
wysokiej częstości (stosując te same 
m etody do wzm acniacza wys. cz., 
k tóre wyżej podałem  dla w zm acnia­
cza pośredniej cz.) i zwiększenia
w zm ocnienia niskiej częstości.

❖ * ***

O kreślając czułość odbiornika 
na np. 20 pN  rozum iem y teraz do­
skonale, że odbiornik  ten m a przy 
sygnale 20 «V poziom  szumów 
— 20 dB. Nie mówi nam  to jednak 
jeszcze o tym, czy na tym  odbior­
niku m ożna wogóle odbierać, bo 
nie wiemy, jaka jest moc wyjściowa 
tego odbiornika przy tym  sygnale i 
czy w ystarczy ona do poruszenia 
m em brany słuchawek. Do tego ce­
lu potrzebne nam  jest określenie 
mocy wyjściowej, tj. przy ilu m ikro- 
voltach wejścia uzyskam y pożądaną 
m oc wyjściową. Dopiero określenie 
czułości w połączeniu z określeniem  
m ocy wyjściowej charakteryzuje 
nam  dokładniej odbiornik. Łącząc te 
dwa określenia razem, uzyskujem y 
praktyczną definicję czułości odbior­
nika, a m ianowicie:

Czułość odbiornika, jest to ta 
ilość mikrovołtów sygnału wejścio­
wego (modulowanego 30°/o—400c/s), 
która przy umówionym poziomie 
szumów (—20 dB) daje żądaną moc 
wyjściową.

MOC WYJŚCIOWA.
Jaka  jest potrzebna m oc wyj­

ściowa dla różnych celów?
bardzo słaby odbiór na słu­

chaw ki 0.1 do 0.2 mW ,
dobry odbiór na słuchaw ki 2 do 

4 m W ,
bardzo silny odbiór na słuchaw ­

ki 20 do 50 m W ,
słaby odbiór na głośnik dyna­

miczny 50 do 100 mW ,
dobry odbiór na głośnik dyna­

miczny 200 do 400 m W ,
bardzo silny odbiór na głośnik 

dynam iczny 0.5 do 3 W.
O kreślając moc wyjściową np. 

na 200 m W  rozum iem y, że jest to 
moc praktycznie niezniekształcona 
tj. z pew ną m inim alną zaw artością

zniekształceń (współczynnik chry- 
pienia kilka procent).

Z żądanej w ielkości m ocy wyj­
ściowej z łatw ością określim y po­
trzebny typ lam py końcowej odbior­
nika.

SELEKTYWNOŚĆ.
Selektywność odbiorn ika trud ­

no jest zdefiniow ać jednym  zdaniem. 
Ogólnie możemy się wyrazić, że:

selektywność odbiornika, jest to 
zdolność wyodrębniania sygnału o 
żądanej częstości z pośród innych 
sygnałów.

Selektywność w yrażam y w 
spadku w zm ocnienia przy odstroje- 
niu sygnału w jedną i drugą stronę 
od odbieranej częstości o pew ną 
ilość kilocykli, albo naodw rót: w 
wielkości odstrojenia sygnału w  je­
dną i drugą stronę o taką ilość k i­
locykli od częstości odbieranej, dla 
którego uzyskujem y określony spa­
dek wzm ocnienia.

D okładnie charakteryzuje  nam  
selektywność odbiornika tzw. krzy­
wa selektyw ności odbiornika.

W  jak i sposób ją się w ykreśla, 
dowiem y się rozpatru jąc  następują­
cy przykład: m am y odbiornik  nasta­
wiony np. na częstość 7000 kc. Chce­
my w tym m iejscu określić jego se­
lektywność, tj. w ykreślić jego krzy­
wą selektywności. Do odbiornika 
w prow adzam y sygnał o napięciu 
10 juV i częstości 7000 kc. Sygnał ten 
daje nam  pew ną moc wyjściową np. 
50 mW . Zwiększamy teraz sygnał do 
100 tj. dziesięciokrotnie i odstra- 
jam y generator pom iarow y w jedną 
i drugą stronę od 7000 kc aż do uzy­
skania na wyjściu poprzedniej w ar­
tości mocy wyjściowej tj. 50 mW . 
Przypuśćm y, że zachodzi to dla czę­
stości generatora  6992 kc i 7009 kc, 
a więc dla w ielkości odstrojenia 
+  9 kc i —8kc. Dla tych w artości 
odstrojenia m usieliśm y zwiększyć 
sygnał z 10 juW na 100//V, aby uzy­
skać tę sam ą m oc wyjściową, a więc 
dla tego odspo jen ia  następuje spa­
dek wzm ocnienia dziesięciokrotny. 
Badam y teraz dla jakich w artości od-



stro jenia następuje spadek wzm oc­
nienia stokro tny  i tysiąckrotny tj. 
robim y analogiczne pom iary  przy 
1000/<V i 10000 pN. Przypuśćm y, 
że potrzebne odstro jenia będą w yno­
siły dla 1 :100 =  + 21  kc i —17 kc 
i dla 1:1000 + 3 8  kc i - 3 5  kc. Na 
podstaw ie tych w yników  kreślim y 
krzyw ą selektyw ności rys. 1 odcina­
jąc na  osi X  w artości odstro jenia 
w kc, a na  osi Y w skali logarytm icz­
nej w artości spadku wzm ocnienia. 
Dla dokładnego w ykreślenia krzy­
wej potrzeba oczywiście większej 
ilości punktów  pom iaru. Często też 
podaje się przebieg selektywności 
w  form ie tabel, jak  poniższa:

Spadek wzmocnienia Odstrojenie w  kc
1:10  ( - 2 0  dB) + 9 - 8
1:100 ( - 4 0  dB) + 21  - 1 7
1:1000 ( - 6 0  dB) + 38  - 3 5

lub w prow adzając zam iast odstro je­
n ia w  kc określenie szerokości krzy­
wej selektyw ności tj. sum ę bez­
względnych w artości odstrojeń w 
obie strony:
Spadek wzmocnienia Szerokość krzywej 

selektywności
1: 10 17
1: 100 38
1: 1000 73

(C. d n.) 
Inż. Tadeusz K opaczek*)

*) W arszawa, „AVA“, Stępińska 25.

NIEPROMIENIUJĄCE ZASILANIE ANTEN.
W  dwuprzewodowych liniacli zasilają­

cych (feeder‘ach) stosowanych do zasilania 
anten krótkofalowych szczególnie zależy na 
zupełnym wyeliminowaniu promieniowania, 
celem zachowania pełnych własności kierun­
kowych anteny, oraz zmniejszenia strat. Sa­
mo prowadzenie dwóch linii w pewnej od sie­
bie stałej odległości nie wystarcza, gdyż nie

dliwych promieniowań feeders‘ów.
Pierwszy sposób polega na utworzeniu 

par linii zasilających przez rozdzielenie każ­
dej linki doprowadzającej oraz odpowiednie 
ich rozmieszczenie względem siebie i wzglę­
dem wspólnej osi układu.

Rozdzielenie drucików linki nie zawsze 
jesl łatwe, zwłaszcza gdy przewody dopro-

Rys. 1
daje to zamierzonego efektu całkowitego znie­
sienia pola promieniowania, bowiem zwykle 
istnieje pewna asymetria pojemnościowa u- 
kładu feeders‘ów względem ziemi. Próbowano 
zaradzić temu przez krzyżowanie lub ekra-

Rys. 2 Rys. 3
nowanie przewodów zasilających, jednak spo­
sób ten nie zawsze w praktyce daje się wy­
konać, a zły montaż tylko pogarsza wyniki.

Istnieją jednak dwa proste sposoby, bar­
dzo przydatne w praktyce krótkofalowca, 
pozwalające na zupełne wyeliminowanie szko-

gości, np. 3—20 cm. Rysunek 1 wyjaśnia kon­
strukcję feeder‘sa w przekroju i w rzucie 
bocznym. Rys. 2 daje przykład wykonania 
linii zasilających w przekroju, przy czym 
druty oznaczone kropką należą do jednego 
przewodu, a krzyżykiem — do drugiego. Za­

wadzające są długie. Wówczas każdy z prze­
wodów wykonuje się z dwóch linek przyluto- 
wanych do siebie końcami, przy czym od­
stęp między linkami utrzymuje się przy po­
mocy drążków poprzecznycli o dowolnej dłu-



miast dwóch drutów w każdym przewodzie 
można zastosować trzy luli więcej, rozmiesz­
czone w wierzchołkach odpowiedniego wielo­
kąta równobocznego. Można również zasto­
sować budowę niesymetryczną, jak na rys. 3, 
gdzie jeden z przewodów wykonany jest w

Rys. 4
postaci pojedynczego drutu umieszczonego o- 
siowo, drugi zaś złożony jest z conajmniej 
dwóch drutów rozmieszczonych symetrycznie.

Drugi sposób polega na użyciu przewo­
dów ekranowanycli; — przewody takie sto­

sowane szeroko przez naszych kolegów ame­
rykańskich, prawdopodobnie w niedługim 
czasie zdobędą sobie prawo oljywatelstwa i 
u nas. W przewodach tych mamy drut we­
wnętrzny, otoczony izolowaną od niego przy 
pomocy szklanych Lub ceramicznycli pacior- 
ków powłoką metalową, w postaci rurki. 
Druty wewnętrzne łączymy z cewką antenową 
nadajnika lub odbiornika i anteną, w ogólnie 
znany sposób (np. w Zeppelinie), nadto prze­
wody zewnętrzne są odizolowane od siebie 
i od ziemi. Przewód zewnętrzny linii prze­
kaźnikowej a (np. 4), której przewód we­
wnętrzny jest połączony z początkiem P cew­
ki antenowej, jesl połączony z końcem K 
tej cewki; odwrotnie przewód b. Dzięlu ta­
kiemu połączeniu obu feederSów otrzymuje 
się dokładną zgodność faz sił elektromoto­
rycznych wzbudzonych w obu przewodach i 
brak promieniowania feeder‘sów. Można ró­
wnież połączyć oba opisane sposoby wyko­
nania Linii zasilających, bacząc jedynie na 
symetrię rozmieszczenia przewodów. Celem 
zrównoważenia układu przewody linii ze­
wnętrznych są połączone z końcami cewki 
antenowej przy pomocy kondensatorów 
zmiennych o pojemności kilku do kilkudzie­
sięciu centymetrów. W pewnych wypadkach 
dobrze jest uziemić środek elektryczny cew­
ki antenowej.

Opisane uiządzenia szczególnie dobrze 
nadają się do zasilania kierunkowych anten 
ultrakrótkofalowych.

Jan Z im owski*).
*) Warszawa, Targowa 15, m. 38.

K Ą C IK  LABORATORYJNY.

MAŁY TON-GENERATOR.
Jednym z niezbędnycli przyrządów w la­

boratorium  krótkofalowca-fonisty będzie ton- 
generator. Nie łatwo jest bowiem zestroić mo­
dulator i nadajnik, skontrolować ton i głę­
bokość modulacji przy pomocy głosu. Do­
kładniej, prędzej i przyjemniej zrobimy to, 
modulując nadajnik w czasie prób stałym to ­
nem, o znanej nam wysokości z ton-genera- 
tora, m ając przy tym na uszach słuchawki, 
załączone do monitora. Oprócz tego pozwoli 
nam ton-generator z oscylografem katodo­
wym określić zniekształcenia na wyjściu na­
szego odbiornika, wzmacniacza, lub nadaj­
nika.

Niżej opiszę mały amatorski ton-gene­
rator, zaprojektowany przez SPLAR, a wyko­
nany i opracowany przez podpisanego. W 
budżecie am atora mało jest miejsca na in­
westycje w przyrządy i aparaty mające tylko 
zastosowanie pomocnicze. Dlatego zaznaczam, 
że przyrząd opisany może mieć dosyć wszech­
stronne zastosowanie: może służyć jako 9-cio 
wattowy wzmacniacz do płyt, odbiornik sta­
cji miejscowej, albo modulator do małego 
nadajnika (ale zupełnie wystarczającego dla 
fonicznej łączności krajowej). Oprócz tego

nasz ton-generalor może być użyty jako dwa 
o.itatnie stopnie do odbiornika krótkofalo­
wego O—V—O lub 1-—V—O, pozwalając tak­
że zapisywać grafię na zwykłym aparacie te­
legraficznym. Posiadanie zaś dokumentów z 
przeprowadzonych rozmów graficznych mo­
że być miłą atrakcją.

Schemat małego ton-generatora, pracują­
cego na częstotliwościach akustycznych 1000 

okr.
i 2000 gej^— widzimy na rys. 1. Wyod-,
rębnimy w nim trzy zasadnicze części: 1) 
generator częstości akustycznej; 2) wzmac­
niacz niskiej częstości i 3) zasilacz.

Generator częstości akustycznej pracuje 
w znanym układzie E. C. O. Obwód drgań 
tworzy tutaj specjalny dławik niskiej czę- 
slości L  oraz kondensator Ci Lub Ci. Dławik 
taki o samomdukcji 1 henra *) z odgałęzienia­
mi 0 04, 0 08, 0 16, 0-2, 0-3, 0 4, 0 5, 0-65,
0 8 ogólnej liczby zwojów; obciążalny ma­
ksimum 5 mA, został wykonany przez f-mę 
„Polton“ w Warszawie i tam radziłbym go

*) Nadaje się zatem również do niższycli 
częstotliwości, niż zastosowane w modelo­
wym generatorze.



zamówić. Dławik L  został załączony w ten 
sposób; że w punktach a i c załączone są 
skrajne jego końcówki i to tak, że w c 
przychodziła końcówka od strony odgałęzie­
nia 001. W b załączone odgałęzienie 0 04. 
P rzi, Prz-i i P rzs  tworzą całośc przełącznika 
częstości oraz wskaźnika częstości i pracy 
układu, który tworzą dwie kolorowe żaró- 
weczki. Położenie I  odpowiada częstości 

okr
1000, a II  — 2000 sek .Kondensatory blo­
kujące anodę lampy Vi, C3 i C4, m ają zada­
nie polepszyć sinusoidę, przez odprowadze­
nie częstotliwości harmonicznych do ziemi. 
Opór R 1 zabezpiecza siatkę lampy przed zbyt 
dużym prądem, powodującym znaczne znie­
kształcenia sinusoidy. Opór z klam erką R: 
załączony potencjometrycznie pozwala do­
brać odpowiednie napięcie siatki osłonnej, 
utrzymujące generator tuż poza granicą 
wzbudzenia się. Opór Rz dostarcza odpo­
wiedniego napięcia ujemnego lampie Vi. Siat­
ka chwytna tej lampy załączona jesl na zero 
układu.

szły transformatorów, lub dławików. Poten­
cjometr P  z przedłużoną osią jak najbliżej 
siatki lampy Vz. Przewody siatkowe i ano­
dowe należy ekranować, ekrany uziemić. 
Połączenia jak najkrótsze. Innych specjal­
nych wskazań niema.

Przed uruchomieniem ton-generatora, 
mierzymy napięcia na podstawkach lampo­
wych. Po zapaleniu lamp dobieramy klam er­
kę oporu Ra takie napięcie ujemne lampy Vz, 
przy którym jej prąd anodowy wyniesie 
36 mA. Napięcie na anodzie Vz nie powinno 
wynosić więcej niż 270V. Załączamy teraz 
głośnik lub słuchawki do uzwojenia wtórne­
go tr. wyjściowego i ustawiamy klamerkę 
oporu R: tuż poza granicą wzbudzenia się 
generatora, co poznamy po gwiździe w gło­
śniku lub słuchawkach. Sprawdzamy jeszcze 
działanie przełącznika, po czym można jesz­
cze sprawdzić prawidłowość sinusoidy oscylo­
grafem katodowym.

Modelowy lon-generator wytwarzał krzy­
wą na o I j u  zalirósach prawie zupełnie odpo­
wiadającą sinusoidzie, co celom amatorskim

Generator sprzęgnięty jest oporowo przy 
pomocy potencjometru P  z wzmacniaczem n. 
częstości w postaci pentody głośnikowej Vz. 
Opór Rs odsprzęga sialkę steru jącą od drgań 
pasorzytniczych, opór Re — siatkę osłonną. 
Odpowiednie ujemne napięcie dostarcza opór 
z klamerką Rs. W obwodzie anodowym włą­
czamy uniwersalny transform ator wyjściowy.

Zasilacz w modelowym ton-generatorze 
pracował na lampie prostowniczej EZ2, ale 
równie dobrze pracować będzie z lampą AZ1 
(wtedy „ +  “ układu łączymy na środek 
uzwojenia żarzenia lampy prostowniczej). 
Zasilacz montujemy razem z generatorem, 
lub osobno. W ostatnim wypadku można 
użyć opisanego w Nrze 12/38 „K. P.“ „małe­
go zasilacza laboratoryjnego", o ile jego 
transform ator sieciowy posiadać będzie uzwo­
jenie dla żarzenia lamp sześcioyoltowych 
(2X3-15V — 2A), jeżeli zaś nie, to możemy 
użyć osobnego transform atora żarzeniowego.

Całość montujemy na chassis aluminio­
wym lub cynkowym, uważając na to, aby 
dławik L  był jak najdalej odsunięty od re-

zupełnie wystarczy. 
Dla tycli, klórzy chcieliby zbudować ton- 

generator mający i inne zastosowanie, opiszę 
w jednym z następnycti numerów „K. P.“ je­
go odmianę w postaci ton-generatora, wzmac­
niacza gramofonowego, odbiornika stacji lo­
kalnej, modulatora i wreszcie odbiornika 1— 
V—2 zapisującego grafię.

Spis części:
Ci — 20000 pF przebicie 1500V
Ca — 5000 pF — „ — „
Cs — 5000 pF — „ — „
C4 — 40000 pF — „ — „
Cs — 20000 pF — „ -  „
C« -  10000 pF -  „ -  „
Ci -  2/iF -  „ -  750V
Cs — 2gP  — „ — „
G> — 25/i F — „ — 25V suchy elekt.
C10 25/<F „ „ „ „
Cu — 16/«F przebicie 500— 600V, elektrolit
Cm -  18i“F — „ -  „ -  „ -
R. — 20k22 obciążenie '/2W
Ra -  5002? -  „ -  l 1/, W



P E N T O D A  N A D A W C Z A

T U N G S R A M
OS 12/500

to pew ne G t S O  o k ażd e j p o rze !
Dla P. T. Cz łonków  Klubów Kró t ­

kofa lowych  s p e c j a l n e  c e n y .

N ow a  pen toda  nadawcza na niskie 
napięcia.  M oc  wyjściowa 20 wat tów. 
Oddzie lne  w yprow adzen ie  3-ej siat­
ki. Oddzie lne  w yprow adzen ie  ek ra­
nu.  C o k ó ł  ceramiczny ty pu  amery­
kańskiego.

Prospekty wysyła na żądanie :

ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓW EK
Spółka Akcyjna 

W a r s z a w a ,  ul .  6 - g o  S i e r p n i a  13



Rs -  200k22 -  „ -  „
R, — 30k22 -  „ -  y2W
Rs -  20k22 -  „
R. -  15022 -  „ -  1'AW
Rt — 5000022 — „ — 3-L-6W z klamerką
Rs — 50022 — „ — „ — „
P — potencjometr węglowy 0‘5M22 z wyłą­

cznikiem (W)
Przi—Prz2 —Prz3 — przełącznik 4X3  
L — dławik „Polton" według opisu 
Tr. w. — transformator wyjściowy uniwer­

salny (WDM2 „Polton")
Dł — dławik n. częstości D 5560 „Polton"

Tr. s. — transformator sieciowy na 2x300V  
—50 mA; 6‘3V—CHA; 6'3V—2A, uzwo­
jenie pierwotne na 110 ; 220V 

Lampy: Vi—EF6 ; V2-EL3; V s-EZ2
Chassis aluminiowe lub cynkowe, żaró- 

weczka bezpiecznikowa, 2 żaróweczki kolo­
rowe 8V, podstawki lampowe i inny mate­
riał montażowy.

Aleksy Kamieński*) 
PL 1019

Lwów, ul. Wólecka 26, m. 1.

WIADOMOŚCI PRAKTYCZNE.
R o z sz e rz a n ie  sk a li p rzy rzą d ó w  p o m ia­

row ych.
Rozszerzenie skali przyrządu pomiaro­

wego, którego oporu wewnętrznego nie zna­
my, można łatwo uskutecznić nawet bez 
przeprowadzania szczegółowych obliczeń 
w sposób następujący:

N. p. miliamperomierz o skali 0—150 
mA okazuje się za maLy i chcemy skalę tę 
rozszerzyć dwukrolnie. WLączamy go więc 
w oliwód prądu, którego wysokość ustala­
my np. na 100 mA. Do jednego wyprowa­
dzenia (śrubki) przyrządu przyłączamy ko­
niec około 10—20 cm długiego drutu nikie- 
linowego o przekroju 0,2 mm. Drugi koniec 
drutu łączymy do drugiego wyprowadzenia 
przyrządu i obserwujemy wielkość wskazy­
wanego prądu, który powinien być teraz 
mniejszy od 100 mA. Następnie skracamy 
drut tak długo, aż przyrząd wskaże prąd 
50 mA. Wtedy druga połowa prądu przepły­
wa przez bocznikujący drut nikieiinowy.

Uzyskaliśmy w ten sposób, bez oblicza­
nia i bardzo szybko, rozszerzenie skali dwu­
krotne, zaś przy dalszym skracaniu drutu do 
1/3 pierwotnego prądu rozszerzymy skalę 
3-krotnie i t. d.

W podobny sposób można również roz­

szerzyć skalę i woltomierza 2-krotnie, 3-kro- 
tnie przez włączenie w szereg oporów i re­
gulowanie ich do chwili obniżenia się na­
pięcia wskazywanego przez instrument do 
potowy pierwotnej wysokości lub do 1/3 i td.

Dla ułatwienia sporządzenia bocznika 
dla miliamperomierza można użyć płytki izo­
lacyjnej, w której w odległości 3 do 4 cm 
wiercimy dwa otwory i umieszczamy w nich 
dwie dość długie śrubki z wieloma nakręt­
kami. Pierwszymi nakrętkami ustalamy 
śrubki w płytce i umocujemy dwa kawałki 
drutu dla połączenia z miliamperomierzem. 
Następnie robimy pierwszy bocznik rozsze­
rzający skalę dwukrotnie i zamocujemy dru­
gą parą nakrętek. Można i dalej w len spo­
sób skaLę rozszerzać przez dodawanie dru­
giego bocznika na tej samej śrubce, obniża­
jącego prąd znów do połowy co rozszerzy- 
łoby skalę 4-krolnie i zamocowanie go dru­
gą parą nakrętek. Albo można na jednej 
płytce większej umieścić kilka par śrubek 
i sporządzić kilka różnych boczników zaś 
do przełączenia użyć przełącznika manet- 
kowego (uważać, by przy przełączaniu pod 
prądem nie uszkodzić instrumentu.).

H. D obrowolski 
SP1M Q

STACJA SP1FN.
Stanisław Gozdawa-Piotrowski, Kamionka Str., Ruda.

Jak na nasze slosunki, to stacja rozpo­
częła swoją pracę już b. dawno, bo zimą w 
roku 1926 jako unlis, hi. — spsp. Rozczytu­
jąc się w jakichś starych fizykach, których 
tytułu już nie pamiętam, postanowiłem zbu­
dować nadajnik, ponieważ jednak o pracy 
krótkofalowców słyszałem od Kolegi E. Zu- 
luka, późniejszego SP3DD, o sposobie na­
wiązywania łączności itp. — sprawę po­
traktowałem na serio i dalej do roboty. Po­
nieważ wszystko oparłem na obliczeniach i 
samodzielnym wykonaniu niemal każdej 
części w nadajniku, nic dziwnego, że falę,

jaką ta slraszna skrzynia produkowała 
miast odbierać na skali, gdzie odbierało się 
fale rzędu 31 m, fala wychodziła akurat kil­
ka razy dłuższa, coś okoLo 280 m, hi! Ja ­
kim jednak cudem wiosną 1927 r. na lej fali 
odbierano mnie we Lwowie w okolicy uli­
cy 29. Listopada, tego do dziś nie wiem. 
Nadawałem na antenie coś około 60 m dłu­
gości. Nic też dziwnego, że zaczęły się prze­
śladowania i poszukiwania za „tajnym pi­
ratem", no i wkońcu, pamiętam doskonaleI 
—- mój przełożony, W. P. Dyr. Szczurkie­
wicz, pewnego wieczoru wpadł do pokoju,



gdzie stacja pracowała i kazał wszystko zde­
molować! — Płakałem, hi! — ale rozbiera­
łem, — jakie były groźby, już nie pamię­
tam. Zaczęła się teraz prawdziwa gonitwa 
za artykułami i szkoleniem się. Dużą po­
mocą były dla mnie artykuły o krótkofalar­
stwie, jakie ukazywały się na łamach lyg. 
„Radio" i „Radio-Amatora". Po maturze już 
na dobre zabrałem się do pracy, a po roz­
mowie z Omem p. Kozłowskim, pierwszym 
redaktorem „K. P.“ i p. Ziembickim (SP1AR) 
zorientowałem się w całej pracy, wstą­

piłem do L. K. K. i po przydziale znaku 
SP3LS od roku 1929 pracowałem na Hart- 
ley‘u, którego opis podany był w Nrze 2 
„K. P.“ z 1929 roku. Od tej pory pracuje 
się z różnym szczęściem na mocy przeważ­
nie QRPP do 3 WATTS! Na tej mocy b ra ­
ła stacja udział w zawodach nasłuchowych 
i nadawczo-nasłuchowych, zdobyła dyplom 
za zawody nasłuchowe L. K. K. zorganizo­
wane w lutym 1932 r., oraz dyplom za udział 
w Wystawie Krótkofalowej we Lwowie z 
r. 1933. Nadio współpracowano z Redakcją 
„Krótkofalowca Polskiego", nadsyłając a r­
tykuły do druku, czego dowodem jest pią­
te miejsce w ilości artykułów na 69 auto­
rów, piszących do „K. P.“ (patrz „K. P.“ 
Nr 1/39); — nadto stacja brała udział w 
Krajowej Wystawie Lotniczej we Lwowie w 
r. 1938 jako eksponat, operator zaś jako dy­
żurny na stacji SP1LK, oraz w roku tym 
zdobywa SP1FN pierwsze miejsce w Kon­
kursie na okładkę do „K. P.“.

O ile zaś chodzi o pracę w eterze, to 
tu ze względu na brak skrzętnych notowań 
dane nie będą ścisłe, w każdym jednak ra ­
zie dotychczas, pracując mocą QRPP, osią­

gnięto czlery kontynenty i pięćdziesiąt kil- 
lca państw, a na fonii była słyszana stacja 
w Hiszpanii z siłą r 7. Obecnie po zbudo­
waniu nadajnika własnej kombinacji na fo­
nię i grafię, stacja jest odbierana na fonii 
pierwszorzędnie, pomimo małej mocy, śre­
dnio około 2 do 3 wattów. Ponieważ jed­
nak stacją tą  zainteresowali się bardzo hams 
prowincjonalni, gdzie, jak wiadomo o na­
pięcia bardzo trudno, podam krótlii opis 
teclmiczny, oraz sposób jej wystrojenia. 
Nadmieniam jednak z góry, że do należyte­
go działania całości, nie wolno niczego z 
układu pominąć, tym bardziej mierników 
prądu: Ai i A2. As ostatecznie mógłby być 
pominięty. Całość jest tak pomyślana, że 
każdy blok i opór jest tu konieczny. Otóż 
podany schemat obrazuje nam układ nadaj­
nika samowzbudnego Hartley‘a z modulato­
rem anodowym klasy „A“ (transform atoro­
wym), oraz wzmacniacza n. cz.: jednostop- 
niowego dla mikrofonu węglowego, oraz dwu­
stopniowego dla adaptera, czy mikrofonu e- 
leklromagnetycznego. Wysokie napięcie jest 
wspólne dla całości układu, co zupełnie nie 
przeszkadza w prawidłowym działaniu. Ser­
cem układu jest transform ator modulacyjny 
anodowy „TR". Jest to po prostu transform a­
tor wyjściowy w b. dobrym gatunku, dla gło­
śników dynamicznych i magnetycznych, z 
lamp, pentod i triod, do mocy 12 W, coś w 
rodzaju „Poltona" WDM2. Napięcie wysokie 
i prąd tegoż dostaje się do lampy modulacyj- 
nej V2 przez pierwotne uzwojenie tego trans- 
formalora, zaś przez uzwojenie wtórne, przy­
stosowane do głośników eleklromagnetycz- 
nych, płynie prąd do lampy oscylatora VI. 
Ną transformatorze są odczepy, dające różne 
przekładnie, a tym samym i opory robocze, 
należy te ostatnie tak dobrać, by były około 
.'i razy wyższe od oporu wewnętrznego lampy, 
a więc stosować zaczepy przy uzwojeniu „P“

pierwszy i czwarty, lub piąty, zaś przy uzwo­
jeniu wtórnym zaczepy całego uzwojenia, 
przeznaczonego na głośniki magnetyczne. U- 
zwojenie na głośniki dynamiczne może być 
wykorzystane jako podsłuch pracy modula­
tora na głośnik dynamiczny bez własnego



transform atora*). Ważne zadanie spełnia 
blok Cs o poj. 6 do 8 pF, przystosowany na 
przebicie do 1000 volt, gdyż ten blokuje ba­
terię anodową usuwając trzaski przy jej sta­
rzeniu się, oraz doprowadza do modulatora 
resztki prądów aliustycznych. Poza tym ca­
łość jest przejrzysta i łatwo zrozumiała. Pod­
czas strojenia całości należy przede wszyst- 
kim położyć nacisk na należyte dobranie uje­
mnych napięć siatkowych, tak, by wskazów­
ki miliamperomierzy Ai i A2 bezwarunkowo 
nie drgały, najwyżej do 10°/o od położenia 
zasadniczego, jakim np. dla napięcia anodo­
wego 150V będzie prąd 25 mA. Wskazówka 
miliamperomierza A3 wykazuje tylko przyro­
sty, lub malenia ogólnego zużycia prądu, a 
to już w zależności od układu sił w całym 
aparacie. Dlatego też zawsze dla napięcia 
anodowego tak dobieramy oporem Ro i na­
pięciem siatkowym Rs napięcia na Vi i V2, 
by prądy wykazywane przez Ai i A» podczas 
pracy stacji na fonii drgały jak najmniej!!

nie należy do przyjemności. Mam lu oczywi­
ście na myśli mikrofony najczęściej używane. 
Nie zapominajmy, że dla fonii lepiej jest dać 
mikrofonowi poLowę przepisanego napięcia, 
a później wzmacniacz lampowy, niż praco­
wać na dużym napięciu na mikrofonie i 
wprost na modulator V2 przez transform ator 
TM. U siebie pracuję przy napięciu 0,8V! 
Tak jest, — na wkładce węglowej bardzo 
dobrą modulacją, o czym zre-ztą świadczą 
karty QSL i listy od BCLów, jakie każdego 
dnia otrzymuję. O ile zaś chodzi o lampy, 
to w tym wypadku, gdy lampa Vi jest dość 
przeciążona, na jej miejscu najlepiej pracuje 
lampa o niezbyt dużym współczynniku ampli- 
fikacji, a to dlatego, że lampa o dużym 
współczynniku źle ustawiona, łatwo zrywa 
drgania i daje zniekształcenia, szybkie prze- 
modulowania; na lampę V2 stosujemy lampę 
o większym współczynniku amplifikacji, 
mniejszym przechwycie, z pośród lamp o mo­
cy wyjściowej tego samego rzędu, gdyż tu

Bardzo lo ważne, bo od tego zależna jest 
czystość i głębokość modulacji. Dlaczego? — 
otóż dlatego, że chodzi tu o pracę na pro­
stolinijnych częściach charakterystyk lamp. 
Odnośnie do tych kwestyj, ostatecznie jas­
nych, należy pamiętać, że dla osiągnięcia na­
leżytej fonii trzeba dobrze wszystko przemy­
śleć i budować nadajnik tak, by o ile moż­
ności nie braliowało w nim przede wszystkim 
mierników!!

Następnie idąc dalej należy położyć na­
cisk na dobór odpowiedniego mikrofonu. Nie 
zapominajmy, że przeciętne mikrofony nie 
znoszą napięcia wyższego od 2 volt!! Po prze­
kroczeniu tej granicy następuje „gotowanie 
się“ i niemożliwe gulgotanie, co naturalnie

*) W czasie podsłuclut oczywiście modu­
lator pracuje na pewien wypadkowy opór 
pracy i obciążenie modulatora ulega zmianie! 
(Przyp. Red.).

właśnie nam chodzi o czułość modulatora. 
.Submodulator Vs, to normalna lampa oporo­
wa w takimże układzie, oraz przedwzmac- 
niacz V4, takaż lampa wyłącznie dla nadawa­
nia płyt. Lampa la może być pominięta, gdyż 
płyty dobrze idą z czułego adaptera i na lam­
pę V3 dając adapter w miejsce oporu Re. 
Przy pomocy przełącznika Pi przechodzi się 
na adapter i mikrofon. Przełącznik P2 daje 
nam grafię i fonię, zaś przełącznik P3 za­
myka żarzenie lampy V4 na nadawanie płyt 
z gniazdek AD. Przy przejściu na adapter 
należy przewidzieć jeszcze wyłącznik m ikro­
fonu „X“, lub w ogóle zastosować przełącz­
nik wspólny, rys. 2. Całość nadajnika mieści 
się w drewnianej szafce u góry, zaś dół tej 
szafki zajmuje odbiornik 0—V—2, na którym 
pracuję od około dziesięciu lat. Zakresy od 
10 do 102 m. W projekcie jest bateryjna 
czwórka Kolegi SP1AR z Nr 7 „K. P.“ 1937 r. 
Załączone zdjęcia wyjaśnią resztę.



Spis części do schematu z rys. 1:
Li — cewka antenowa, 0  10 cm, długość 

uzwojenia 4 cm, zw. 4, drut goły, 0  
6 mm lub rurka;

La — cewka siatkowa 0  8 cm, długość uzwo­
jenia 9 cm, drut jak przy Li;

Vi — lampa oscylatora RE604 lub odpowied­
nia;

Va — Lampa modulatora RE304, P455, lub 
odpow.;

Vi i Vi — Lampa oporowa A425, lub odpo­
wiednia,

TR — transform ator WDM2 „Polton
TM — transformator* mikrofonowy 1:30 — 

1:50;
A — amperomierz cieplny 0-5 Amp.;

Ai i As — miliamperomierze o zakr. do 50 
mA.;

— niiliamperomierz o zakr. do 100 mA.;
Cj — 5 0 0  cm powietrzny (przeważnie zbędny), 
C2 -— 500 cm powietrzny w b. dobrym ga­

tunku;
C3 — 500 cm stały bezind.;
C4 — 5000 cm stały bezind.- 
Cs — 25 pF  suchy elektrolit;
Co — 2000 cm stały;
C7 — 5000 cni siały;
Cs — 6 do 8 (tF blok, 1000 V próby;
Ca — 100 cm słały;

C10 — 20.000 cm stały;
Cu — 0,5 uF stały, 750 V próby;
C12 — 20.000 cm stały;
Cis — 0,5 gF  staŁy, 750V próby;
C14 — 2000 cm stały;
Cis — 10.000 cm stały (dla napięć powyżej 

300V w szereg z oporem na 10023);
Ro — potencjometr węglowy 50.000 22, lyp 

duży;
Hi — reostat 10 12;
Ra — opór sialki 0,2 M12/1,5W.;
Rs — 10.000 22/1 W.;
R4 — 50.000 12/1,5 W.;
Rs — 0,3 M12/1,5W.;
Ro — 1 M 22/1 W.;
R7 — pot. 100.000 22 węglowy duży;
Rs — 0,3 M22/1 W.;
Ra — 1 M22/1W.;
DŁi, DŁs — dławiki nawinięte druŁem 0  

0,2 111111 na cylindrze 0  25 111111, ilość 
zwojów 200 w czterecli sekcjacli dla zni­
welowania wewnętrznej pojemności, sek­
cje oddalone od siebie o około 3 do 
5 mm i o ilości zwojów: 80, 60, 40, 20, 
sekcja najniższa jest sekcją wyjściową. 
Na zakończenie należy wspomnieć, że 

poza przewodami siatliowymi 11. cz., wszyst­
kie przewody anodowe: od plusa wysokiego 
napięcia, przez niiliamperoniierze, do trans­
form atora i anod Lamp są ekranowane w 
koszulkach ekranowych, które są wspólnie 
doprowadzone do przewodu zerowego „— 
WN“ i „—AK“. Przewód ten, a więc i śro­
dek cewki Ls można uziemić, ponieważ 
jednak po szeregu próbach różnicy na lep­
sze nie zauważono, lepiej tego nie stosować. 
Jako anteny używam do prób dipola półfa- 
lowego pionowego, zaś stale do nadawań an­
teny Zeppelina zbudowanego na pas 7 i 
14 Mc przez dodawanie do feedersów dwu 
przewodów po 5 111 długości każdy. Ponie­
waż, jak zaznaczyłem, nadajnik opisany p ra­
cuje bardzo wydajnie, składani liams, którzy 
podejmą się jego budowy amatorskie very 
congrats es best fone!

SP 1F N

11-te DOROCZNE ZAWODY A. R. R. L. -  1939.
Doroczne zawody A. 11. R. L. są — 

mimo konkurencji D. J. D. C. w ostatnich 
dwu latach — powszechnie uznane za naj­
większą i najpoważniejszą próbę dla sta­
cyj i operatorów w ciągu całego roku. O 
zawodacli tycli nieslety zdaje się najmniej 
wiedzą nadawcy polscy. To nie gołosłowne 
twierdzenie, lecz poproslu wymowa cyfr. 
W zeszłorocznych 10-tych zawodach nade­

słało wykazy do Komisji Sędziowskiej A.
11. R. L. 6 (słownie: sześciu!!!) nadawców 
polskich i to za obie części foniczną i gra­
ficzną, traktowane jako osobne zawody 
każda. Z tego dwu zostało zdyskwalifiko­
wanych za pracę poza pasem. Sklasyfikowa­
nych było czterecli czyli 1 °/o ogólnej ilości 
nadawców polskich. Wystawia to SP liam- 
som dość smulne świadectwo. Zwolennikom



Łączności krajowej i wrogom DX‘ów można 
powiedzieć tylko tyle, że w razie potrzeby 
większe usługi odda Państwu taki operator, 
który przeszedł zaprawę w zawodach A. R. 
R. L. niż klepiący do znudzenia krajowe 
QSO na 7 Mc (i do tego na fonii!). PieLueLny 
QRM, obustronny zresztą, jaki panuje w cią­
gu 8 dni ARRL‘u stawia zarówno operatorom 
jak i sprzętowi wymagania stojące na bardzo 
wysokim poziomie.

Tegoroczne zawody m ają regulamin na- 
ogół podobny do poprzednich. Tak samo jak 
i poprzednio w części telegraficznej zawod­
nicy U. S. A. i Ićanady m ają ograniczoną 
ilość QSO na każde państwo to jest po 3 
QSO na jedno państwo. W yjątek stanowią 
w przeciwieństwie do kat poprzednich Niem­
cy, Anglia i Australia (z wyjątkiem Tasmanii 
VK7), gdzie limit wynosi 4 QSO na państwo. 
To ograniczenie zmusza operatorów amery­
kańskich po wyrobieniu łatwiejszych łączno­
ści z zachodnią Europą do „sięgnięcia w 
głąb“ i tu m ają pole do popisu polscy na­
dawcy. Bieżący rok przynosi inowac/ę niwe­
lującą hadicap jaki miały państwa zachod­
nie w stosunku do Polski. Mianowicie znie­
siona została praca na pasach 1,7 i 3,5 Mc. 
z których pierwszy w ogóle dla Polski nie 
wchodził w rachubę, drugi natomiast w m ar­
cu dawał problematyczne możliwości p ra­
cy z Ameryką Północną. Tak więc praca od-

Początek
Telegrafia 4 marca godzina 01.01
Telefonia 18 marca godzina 01.01

Grupy kontrolne: W czasie każdego
QSO zawodnicy wymieniają grupy kontrol­
ne składające się z raportu w/g syslemu 
RST oraz trzech cyfr niezmieniających 
się podczas całych zawodów, czyli grupy 
6 cyfrowe. W części fonicznej obowiązu­
ją grupy pięcio cyfrowe w których pier­
wsze dwie są raportem  (czytelność i siLa) 
pozostałe tak jak i w części fonicznej wy­
brane niezmienne przez cały czas.

Ograniczenie ilości godzin pracy. Ilość 
godzin pracy na każdą część zawodów wy­
nosi 90. Po przekroczeniu tej granicy koń­
cowy wynik winien być pomnożony przez 
90 i podzielony przez ilość godzin jaką 
pracowano w zawodach. Za ilość godzin 
pracy uważa się nie tylko czas od pierw­
szego włączenia nadajnika do jego ostat­
niego wyłączenia w danym okresie dnia, 
lecz również czas spędzony przy odliior- 
niku w poszukiwaniu partnerów!!!

Punktacja: Za grupę kontrolną prawi­
dłowo odebraną zalicza się 1 punkt, za gru­
pę kontrolną nadaną (i potwierdzoną) 2 
punkty. W sumie zatym za pełne QSÓ — 
3 punkty. Uzyskaną we wszystkich QSO i 
zsumowane punkty mnoży się przez ilość 
distriktów W i VE z którymi pracowano 
(W 1—9 oraz VE 1—5). Możliwy do uzy­
skania mnożnik wynosi na każdym pasie 
14, czyli na trzech pasach 42. (Z każdą 
stacją am erykańską można pracować po

bywa się na pasach 7, 14 i 28 Mc.
Obostrzone są represje za przewinienia 

różnego rodzaju; praca poza pasem, zła mo­
dulacja, praca dwu operatorów pod jednym 
znakiem, posługiwanie się dwoma odbiorni- 
liami równocześnie lub dwoma nadajnikami, 
równocześnie, wszystko to powoduje bezape­
lacyjną dyskwalifikację.

Jak pracować? Wołanie stacyj amery- 
kańskich jest bezużyteczną stratą czasu, 
zresztą stacje W i VE nie wołają CQ DX. Na­
tomiast każde zawołanie „CQ USA“ lub CQ 
W/VE“ przynosi po kilka Luli kilkanaście 
zgłoszeń. Po zawołaniu CQ należy podawać, 
w jakim porządku będzie się przeszukiwało 
pas. Służą do tego poniższe oznaczenia: 

QHM — od częstotliwości wyższych ku 
środkowi pasa

QMH — od środka pasa ku częstotli­
wościom wyższym

QLM — od częstotliwości niższych ku 
środkowi pasa

QML — od środka pasa ku częstotli­
wościom niższym

W oznaczeniach tycli za pas uważa się 
również wycinki pasa 14 Mc, segmenty te ­
legraficzne 14.000 — 14.150 kc i 14.250
— 14.400 kc, każdy osobno.

Terminy. Zawody odbędą się (części fo­
niczna i graficzna są traktowane jako oso­
bne zawody) w następujących terminach:

Koniec
MEZ 13 marca godzina 00.59 MEZ
MEZ 27 marca godzina 00.59 MEZ

jednym razie na każdym pasie).
Nagrody: Zawodnicy w każdym pań­

stwie konkurują ze sobą. Zwycięzcą jest 
zawodnik, który uzyska największą ilość 
punktów. Zwycięzca otrzymuje dyplom. 
Na każde państwo przypada 2 dyplomy — 
jeden za telegrafię i jeden za fonię. Nie­
zależnie od tego w wypadku gdy jeden 
klub (odnosi się to również do zagranicy) 
wystawa trzech lub więcej zawodników 
najlepszy zawodnik z danego klubu otrzy­
muje dyplom za konkurencję lokalną (o- 
sobno w części graficznej i fonicznej). 
Klub bierze udział w konkurencji zespoło­
wej jeżeli wyniki zawodników członków 
klubu zostaną zsumowane i po podpisaniu 
przez sekretarza klubu przesiane do ARRL.

Wykazy w/g załączonego wzoru win­
ny wpłynąć do ARRL (A.R.R.L. Hq. 38 La 
Salle Road, West Hartford, Conn., U. S. A. 
najpóźniej 26 m aja 1939 r.

Tak wyglądają najważniejsze punkty 
regulaminu zawodów. Należy spodziewać się, 
że rok bieżący będzie przełomowym dla nas, a 
brzydka abstynencja nadawców polskich w 
generalnej batalii dorocznej będzie odtąd na­
leżała do przeszłości. Stać znak SP na godną 
ilościowo i jakościowo reprezentację!

Vv 73 es best luck in 1939 ARRL Contest!
G. Krugłowski *)

____________ SP1M X
*) Warszawa, Grażyny 8, m. 8, tel. 440-67.



W Z Ó R  W Y K A Z U :
Log, Llth International Relay Competition (PrzyMad: SP5XX grupa kontr. 444)

C.W. c  .
Fone Entry
Cali Signal SP5XX

Name - ..........................

March 4th—13th 
18th—27th

Address ......................................................

Transmitter Tubes 6L6G

Platę watts. (input) 50

Nr. Hours Station Operation 5h 06

Districts 5

Bands 7 14 28Mc Total

QSO 1 4 3 8

Districts I 2 2 5

Station 
Time Record 

Stacja 
czynna 

od — do

Ope-
rating
Time
Czas

pracy

Date and 
Time 

Dzień i 
godz. QSO

Station
worked

Znak

Worked 
cord of 

Distric 
N owe dist

7Mc. 14Mc.

Re-
lew
s
rikty

28Mc.

Serial Numbers 
Grupy kontr.

Sent i Received

co
c
'o
CL,

On 01,25 4th March
02,15 W2BXA 1 559444 459866 3
02,51 W8FSS 2 579444 — 2
03,18 W8QQE — 559444 56911L 3

Off 04,35 lh.10 04,05 W2UK 1 558222 1

On 17,50 12th March
18,02 VE1MK 1 579444 579555 3
18,31 W6LYM 2 569444 559000 3
18,48 W6CD — 459444 459345 3

Off 20,30 2h.40 20,OL W2WC — 449444 459333 3
On 22,02
Off 23,18 lh.16

Total 5h.06 L +  2 +  2 =  5 21
Score 21 X  5 =  105

O św iadczen ie:
I hereby state that in this contest, to the best ot my cnow ledge and belief. I have 

not operated my transmitter outside ony ot the frequency bands specified in, or in any 
manner contrary to, the regulations my country has established for amateur radio stations; 
also that the scoring points and facts as set forth in the above log ano summary of my 
contest work are correct and true.

(podpis operatora)

NAJLEPSZY CZAS PRACY W ETERZE -  DX QSO.
W śród polskicli liams inamy kilku ama­

torów, którzy w ciągu 1 do 2 godzin nawią­
zali Łączność z wszystkimi kontynentami 
świata (WAC — worked all continents).

Każdy amator, chcąc naśladować icli

wyczyny, musi być dokLadnie informowany o 
najkorzystniejszej fali w danej godzinie. 
Kto chce więc osiągnąć połączenia dx-owe 
powinien się dobrze orientować kiedy jest 
„najlepszy czas pracy w eterze", gdyż W



przeciwnym wypadku siedziałby nocami 
przy kluczu bezskutecznie.

Linie kreskowane oznaczają falę 20 m, a 
lin ie . nieprzerwane są przeznaczone dla fali

Hy,unht zaczerpn/ęte z , SendBr-Prtzfcftllizn “

W związku z zbliżającymi się zawodami 
A.R.R.L. załączone wykresy DX QSO przy­
dadzą się napewno polskim amatorom.

Więc: BEST DX ES WAC życzy Wszy-

SP 3A P  / o u  S P -W & B /

40 m. W diagramach podano na dole mie­
siące, a z lewej strony godzili)' w MEZ.

stkim operatorom S P 3A P
(B ydgoszcz)

UDZIAŁ L.K.K. W ĆWICZENIACH O.P.L. 
WE LWOWIE (13-15. II. 1939).

w innych miastach Polski brali już w paru 
wypadkach udział krótkofalowcy, lo jednak 
trzeba bezstronnie przyznać, że dopiero or­
ganizacja akcji, jaką pokazał L. K I* (mi­
mo specjalnie utrudnionych warunków) dała 
rezultat w 100°/o pozytywny a będący dla 
organizatorów ćwiczeń prawdziwą rewela­
cją. Stwierdzali lo też jednogłośnie rozjem­
cy i fachowcy zaproszeni jalio goście, któ­
rzy widzieli ćwiczenia O. P. L. w innych 
miastach.

Znaczenie sukcesu L. K. K. powiększa 
fakt, że udział L. K. K. w ćwiczeniach na­
stąpił liez żadnych większych uprzednicli 
przygotowań (jedynie tylko w ostatnim ty­
godniu przed ćwiczeniami pracowało inten- 
zywnie laboratorium L. K. K., celem wykoń­
czenia 2 pierwszych aparatur z serii stacyj 
standartowych L. K. K. nr 1, z których jed­
na byta następnie zainstalowana na samo­
chodzie a druga służyLa jako rezerwa). Mi­
mo to L. K. K. wystawił bez trudności w 
żądanych miejscach 13 stacyj i 37 operato­
rów *) (gdyż praca miała być ciągła 24 go­
dzin na dobę). Obsadzone zostały przez L. 
K. K. wszystkie te punkty, jakich zażądały 
władze, a więc centrala sieci przeciwpożaro­
wej, wszystkie plutony straży pożarnej roz­
rzucone na terenie Wielkiego Lwowa, plu­
ton kolejowej straży pożarnej, Komenda 
miasta i ratusz. Rozumie się, że w razie 
potrzeby mogły być obsadzone i inne pun­
kty względnie użyć by można kilkadziesiąt 
iiinych nadajników’, jakie pozostały u po­

*) Nie licząc SP1FI.

Ilzięki „Lwowskiemu Klubowi Króiko- 
falowców" krótkofalarstwo polskie ma do 
zanotowania nowy sukces i to sukces olbrzy­
mi, w dziedzinie w’ dodatku najważniejszej: 
zwrócenia uwagi władz i społeczeństwa na 
pierwszorzędne znaczenie krótkofalarstwa 
amatorskiego cywilnego w’ razie prawdziwej 
potrzeby (klęski elementarne, w;ojna itp.).

S ta c ja  cen tralna sieci przeciw pożarow ej 
O. P. L., SP 1B P . Od lew ej: super heter ody na 
single-signal 10 la m p ,l— V— 2 b a tery jn y  na  
lampach 2V , nadajn ik  QRO, m odulator, 
w zm acniacz m ikrofonow y, superh ete:odyna  

5-cio lam pow a do odbioru fonii.
W dniacli od 13. II. do 15. II. lir odby­

wały się we Lwowie na dużą skalę zakrojo­
ne ćwiczenia O. P. L„ w których wziął udział 
„Lwowski Klub Krótkofalowców". I jakkol­
wiek w poprzednio urządzanych ćwiczeniach



szczególnych lwowskich krótkofalowców w 
domach.

Jako nadajników użyto celowo apara­
tur raczej skromnych i małej mocy, co od­
niosło spodziewany skutek: zwrócenie uwa­
gi kierownictwa ćwiczeń na ten kapitalny

Duże doświadczenie organizacyjne Klu-
l)u Iwowsldego, które rzadko gdzie spotkać

S ta c ja  SP 1IA  p rzy  4-ym  plutonie S tra ży  
pożarnej.

szczegół. Poszczególne slacje zostały nadzwy­
czaj sprawnie, przy pomocy samochodów, 
w przeciągu kilku godzin zainstalowane na

A utobus M. K . E. z za insta low aną stacją  
przenośną. S to ją  od le w e j: SP1E D , SP1H Z, 

SP 1F P , SP 2PF , PL207, PL293, PL962.

miejscacli przeznaczenia. Slale czjnne w 
centrali sieci przeciwpożarowej pogotowie 
tecliniczne zapewniało pomoc w razie po­
trzeby.

W arto nadmienić, że inicjatywę zapro­
szenia L. K. K. do udziału w ćwiczeniach za­
wdzięczać należy Naczelnictwu Miejskiej 
Straży Pożarnej we Lwowie, które w całym 
zakresie swego działania stara się zawsze 
wprowadzić nowoczesne metody i środki pra­
cy. Szczegół tym ważniejszy, że po niesłycha­
nym sukcesie krótkofalarstwa lwowskiego, 
poszczególne władze (przed tym odnoszące 
się do krótkofalarstwa niejednokrotnie z re­
zerwą) każda sobie przypisywać poczęły za­
sługę „odkrycia" krótkofalowców.

S ta c ja  stan dartow a  nadawczo-odbiorcza  
( ty p  1 ), w yprodukow ana przez L aborato­
rium  L. K . K ., za insta low ana w autobusie  

M. K . E.

można (nawet wśród stowarzyszeń o innym 
charakterze) na terenie Polski, — walnie się 
przyczyniło do sukcesu. Dobór operatorów 
tak przeprowadzono, że sieć cała w)kazała 
maksimum sprawności. Miarą tej sprawności 
niech będzie np. fakt, że 11 k o l e j n y c h  
QSO z jedenastoma głównymi stacjami sieci 
(z tego 3 wyłącznie telegraficzne) przepro­
wadzała stacja centralna w ł ą c z n y  m cza­
sie 10 minut (przy czym każda stacja była

Od p ra w e j:  N aczelnik S zpaęzyń sk l oraz
ln s tr . M ikuła z N aczeln ictw a lw o w sk ie j  

S tra ży  pożarnej.



oddzielnie wywoływana)! Nic dziwnego za­
tem, że przelotność sieci była wielokrotnie 
większa od najlepszej sieci telefonicznej, 
pracującej nawet na kilku aparatacli central-

G rupa rozjem ców  i zaproszonych gości z 
terenu różnych s tra ży  pożarnych.

nych równocześnie. Nie mówiąc już •> szyli- 
kości docierania do wszystkicli jednocześnie 
okólników nadawanych „QST“, ani o możli­
wościach sieci krótkofalowej na wypadek 
wyłączenia, czy zepsucia sieci telefonicznej. 
Krótkofalowcy z L. K. K. są też niezależni 
od funkcjonowania elektrowni, wobe opra­
cowania przez laboratorium kluLiowe apara­
tur specjalnych typów, do zasilania uniwer­
salnego.

Z ćwiczeń O. P. L. L. K. K. wyniósł bar 
dzo bogate doświadczenie, które będzie o- 
czywiście należycie wykorzystane. Rzecz 
jasna, że spraw tych nie możemy pc ruszać 
na łamach ,,K. P .“. Podkreślić tu tylko mu­
simy konieczność zwrócenia większej uwagi 
na pracę telegraficzną stacyj mogących słu-

O perator s ta c ji SP 1B P , PL207, w  ro.<mowie 
z oficerem  w arszaw sk ie j S tra ży  P ożarnej 

por. T. Jastrzęb iec-P aw low sk in ,.

żyć  państwu na wypadek realnej potrzeby, 
gdyż tylko łączność na kluczu zapewnia pe­
wne QSO w wypadku przeszkód sztucznych 
czy naturalnych, lub w wypadku większej 
odległości w granicacli fali przyziemnej.

W następnym numerze „K. P “ powró­
cimy jeszcze do sprawy udziału L. Lv K. w 
ćwiczeniach O. P. L., tu pragniemy jeszcze 
tylko wymienić tych, którzy pełnili z poświę­
ceniem przez 3 doby funkcje operatorów'. 
Ryli to:

Na stacji centralnej SP1BP pp.: St A. Du- 
dryk-Darlewski (PL207), por. R. Kozłowski 
(SP2PF), Z. Morawicki (op. SP1BP), St Zału­
ski (PL962), J. Ziembicki (SP1AR); na stacji 
SP1HN pp.: B. Borysowski (SP1WU), K Csa- 
dek (PL1096), J. Napurko (SP1HN); na stacji 
SP1HI pp.: W. Dzierbanowdcz (PL248), M. 
F luhr (SP1FL); na stacji SP2PF pp.: M. Chy­
biński (PL307), A. Hoffmann (op. PL1089), J. 
Kutylak (SP1QP), W. Dzierbanowicz 
(PL248); na stacji SP1LW pp.: A. Muller
(PL1083), M. Skibiński (op. PL993), J ŚLi-

„Sztab" operatorów  s ta c ji cen tralnej SP 1B P  
po 3 dobach p ra cy ; od lew ej: PLO62, 

SP 2P F , S P 1A R , PL2C7.
wiński (PL358); na stacji SP1IA pp.: P. Dy- 
mitrowski (PL1058), T. Kruszyński (Pi 068), 
Z. Vrabetz (SP1IA); na stacji ŚP1QS pp.: W. 
Gąsior (op. PL993), Z. Gummer (SP1QS), F. 
Soppa (PL1059); na stacji SP1ED pp : J. Bie­
lecki (PL293), M. Rynowdecki (PL1086), M. 
Sławiński (SP1ED); na stacji SP1DP pp.: J. 
Cwynar (op. PL993), W. Kozioł (SP3KL), St. 
Pleń (3P1DP); na stacji SP1MJ pp.: E. Swięs 
(SP1HZ), Mgr. J. Świtalski (SP1M.T); na sta­
cji SP1DT pp.: J. F. Kotowicz (SP1IT), J. 
Zeizer (SPII)T); na stacji SP2EW pp : K. Bo­
rowicz (op. PL993), A. Niebielecki (oj). 
PL993), T. Skulski (PL1061); na stacji SP1LK 
pp.: A. Barącz (PL963), T. Chmielewski
(SP1FP). Ponadto współpracowała z siecią 
L. K. K. stacja SP1FI, zainstalowana w swym 
QRA, z zespołem własnych operatorów.

Wszystkim operatorom, jako też krótko­
falowcom, którzy wypożyczyli i uruchomili 
aparatury, składa Zarząd L. K. K tą drogą 
podziękowanie.

C z y  j u ż  w p ł a c i ł e ś  p r e n u m e r a t ę  n a  r o k  1 9 3 9 !



LISTA NAGRÓD W KONKURSIE NA KARTĘ QSL.
Zgodnie z zapowiedzią ogłaszamy listę 

nagród w konkursie na najpiękniejszą kartę 
QSL:

1) 10 roczników (1929— 1938) „Krótko­
falowca Polskiego" — nagroda Re­
dakcji „K. P.“.

2) Bug amatorski — nagroda W. K. K.
3) Handbook A. R. R. L. lub „Radio

Handljook" (do wyboru) — nagro­
da W. K. K.

4) Półroczna prenum erata „Iirótkofalow- 
ca Polskiego" — nagroda pociesze­
nia Redakcji „K. P.“.

Przy okazji przypominamy, że termin 
konkursu upływa z. dniem 5. kwietnia br.

TELEWIZJA.
Cenzura programów telewizyjnych. Po­

dobnie jak w dziedzinie filmu wprowadzono 
już i w telewizji niemieckiej cenzurę. Niektó­
re emisje telewizyjne w Berlinie zaopatrzo­
ne bywają w ostrzeżenie: „Niedozwolone dla 
dzieci" lub „Dozwolone od lat 14“.

Z angielskiej telewizji. Londyńska sta- 
cja telewizyjna w Alexandra Pałace nadała 
w grudniu ub. r. niezwykle ciekawą emisję, 
a mianowicie spuszczanie nurka na dno mo­
rza. Nurek miał zainstalowany w hełmie mi­
krofon i opowiadał widzom-słuchaczom o 
swoicli wrażeniach.

W dniu Bożego Narodzenia odwiedziła 
kamera tej stacji telewizyjnej szpital dzie­
cięcy św. Jerzego w Londynie i nadawała 
uroczystość obdarowywania dzieci podarka­
mi gwiazdkowymi, a kilku wybitnych arty ­
stów wykonało dla chorych dzieci szereg 
wesołych produkcyj.

Po emisjach wesołych ulworów kome­
diowych nadano niedawno dram at „Miłość 
obcego człowieka". Emisja ta rzuciła światło 
na możliwości i wymagania telewizji w za­
kresie dramatu. Dramat ten wprowadza na­
strój okropności i przerażającego napięcia, 
umiejętnie stopniowanego. Okazało się, że 
owo stopniowanie groźnego napięcia i ocze­
kiwanie nowych wydarzeń daje w programie 
telewizyjnym doskonałe wrażenie. Stwierdzo­
no też. że powodzenie na ekranie telewizyj­
nym mają takie utwory dramatyczne, które 
wyzyskują umiejętnie charakterystyczne mo­
żliwości techniki telewizyjnej, a więc należy 
pisać specjalne ulwory dramatyczne dla te­
lewizji, podobnie jak pisze się osobne słucho­
wiska dla radia a scenariusze dla filmu.

Dnia 1 lutego br. transmitowała lon­
dyńska stacja telewizyjna międzynarodowe 
amatorskie zawody bokserskie pracowników 
policji. W zawodach brali udział przedsta­
wiciele policji angielskiej, belgijskiej, fran­
cuskiej, holenderskiej, irlandzkiej i nie­
mieckiej.

Stacja telewizyjna z Alexandra - Pała­
ce przygolowuje się do wystawienia utwo­
rów „Wschód i Zachód" —- Kipplinga oraz 
„Burzy" — Szekspira z muzyką Sibelnisa.

W Anglii zajmują się obecnie 22 firmy 
Itudową odbiorników telewizyjnych. Obfily 
wybór modeli m ają kupujący, gdyż aż 62 
gatunki aparatów, z czego 32 modele są apa- 
ratami uniwersalnymi, dającymi odbiór ra ­
diowy na wszystkich zakresacli fal i odbiór 
telewizji. Ceny tycli aparatów wahają się od 
20—30 funtów szlerlingów (za pierwsze apa­
raty radiowe płaciliśmy znacznie więcej). 
Ceny zależne są od wielkości odbieranych 
obrazów a im większy obraz, tym cena wyż­
sza.

Z telewizji francuskiej. Francuski mi­
nister poczt i telegrafów przeprowadzał nie­
dawno inspekcję paryskich urządzeń tele­
wizyjnych. Na prośbę dyrekcji zgodził się 
wypowiedzieć kilka słów do abonentów te- 
Lewizyjnycli i naluralnie slanąć przed ka­
merą telewizyjną. Wprzód jednak musiał 
poddać się zabiegom doświadczonej kosme­
tyczki, która spreparowała jego twarz, zgod­
nie z wymaganiami ekranu telewizyjnego.

Po skończonej audycji pragnął minister 
wrócić jak najprędzej do swego biura i był­
by udał się tam z pięknie uszminkowaną 
twarzą, gdyby nie delikatne przypomnie­
nie ze strony szefa gabinetu.

Telewizja we Włoszech. W północnej 
stronie Rzymu na Monte Mario rozpoczęto 
Inidowę pierwszej włoskiej stacji telewizyjnej, 
która przy końcu bieżącego roku ma roz­
począć działalność. Niedługo ma rozpocząć 
się budowa drugiej stacji telewizyjnej w Me­
diolanie. Z inicjatywy rządu rozpoczęły fir­
my i wytwórnie radiowe prace nad budową 
wzorowych odbiorników telewizyjnych. Ce­
na tycli odbiorników ma wynosić do 900 li­
rów, co w przcracliowaniu na ziole dałoby 
bardzo tanie aparaty.

Do Zarządów Klubów! Prosimy o nadsyłanie komunikatów do dnia 
15 każdego miesiąca, gdyż w dniu tym następuje zamknięcie numeru.



Z KRAJU I
Olbrzym krótkofalowy. Donieśliśmy już 

poprzednio o uruchomieniu wielkiej, cen­
tralnej włoskiej stacji nadawczej krótkofa­
lowej a obecnie — wedle zapowiedzi — 
podajemy dokładny opis tej stacji na wzgó­
rzu Prato Smeraldo pod Rzymem.

Poprzednia stacja krótkofalowa w tej 
miejscowości składała się z dwóch nadaj­
ników o mocy 20 k\V każdy, a obecnie zo­
stała znacznie powiększona. Wybudowano 
dwa nowe budynki; powierzchnia, zajmowa­
na obecnie przez centrum, wynosi 20 hek­
tarów. Obok dawniejszych sześciu wież po 
60 m wysokości liażda, wybudowano 8 m a­
sztów o wysokości od 80 do 100 m. Służą 
one obecnie do podtrzymywania jedenastu 
systemów anten kierunkowych, które we­
spół z ośmiu nadajnikam i krótkofalowymi 
zapewniają obsługę następujących terenów:

1) Część cesarstwa Etiopii (Erytreę) 
oraz, w kierunku przeciwnym, Stany Zje­
dnoczone A. P.

2) Część cesarstwa Etiopii (Somali) i 
Kanadę, w przeciwnym kierunku.

3) Libię i Afrykę południową oraz Eu­
ropę północną.

4) Amerykę południową i Japonię.
5) Amerykę południową (północną jej 

część) oraz Australię.
W starym budynku rozgłośni krótkofa­

lowych mieszczą się obecnie biura oraz or­
gany przełączające, które mogą stworzyć 
dowolną kombinację przychodzącego z Rzy­
mu programu z jednym z nadajników oraz 
nadajnika z dowolną anteną.

W jednym z nowych budynków pomie­
szczono cztery nadajniki, jeden wielkiej mo­
cy, 50-kilowatowy, z możnością łatwego 
przestrajania na jedną z sześciu fal, leżą­
cych w zakresie 14 do 50 metrów, — oraz 
trzy nadajniki po 1 kW, służące do celów 
doświadczalnych.

Drugi nowozbudowany ginach, najwię­
kszy ze wszystkich trzech, zawiera również 
cztery nadajniki, wszystkie o wielkiej mo­
cy: dwa po 100 kW  i dwa po 50. Nadajni­
ki 100-kilowatowe. umieszczone naprzeciw­
ko siebie w jednej dużej sali, są zaprojek­
towane na dwa różne zakresy częstotliwo­
ści, łatwo przełączalne, dzięki czemu po­
krywają cztery zakresy radiofoniczne.

Nadajniki 50 kW zoslały przerobione z 
dawnych 20 kW. Są one również zaprojek­
towane każdy na dwa zakresy w grani­
cach 15—25 metrów i wespół z tamtymi 
dwoma, oliliczonymi na fale 25 do 50 met­
rów, pokrywają wszystkie krótkofalowe czę­
stotliwości radiofoniczne.

Umieszczony w drugim budynku v>ie- 
iofalowy nadajnik może być łatwo przełą­
czony na dowolny układ anten. Stanowi on 
też pewnego rodzaju rezerwę dla czterecli 
właściwych nadajników.

Pięć z jedenastu układów antenowych

ZE ŚWIATA.
skierowanycli jesl na posiadłości włoskie w 
Afryce; obsługują je głównie nadajniki 100- 
kilowatowe. Anteny składające się z układu 
poziomych dipoli, posiadają reflektory ak­
tywne, zasilane z potrzebnym w danym wy­
padku przesunięciem fazy. Linie zasilające 
są to feedery koncentryczne. Wielka ilość 
dobrze pomyślanych przełączników pozwala 
na uzyskiwanie licznych kombinacyj, jali 
również na łatwą zmianę kierunku promie­
niowania anteny 0 180 stopni. Podział fal 
i kierunków jest pomyślany w ten sposób, 
że program może być transmitowany w pe­
wnym kierunku zawsze co najmniej na 
dwóch różnych częstotliwościach, co pozwa­
la słuchaczowi na wybór fali lepiej odbie­
ranej ze względu na warunki atmosferyczne 
i zakłócenia.

Nowy Związek Krótkofalowców. Dnia 2 
października 1938 powstał na Litwie Związek 
Krótkofalowców pod nazwą „Lietuvos Trum- 
puju Bangu Radio Meguju Drangija" w skró­
cie L. R. M. Prezesem nowego Związku zo­
stał P. Jastrzębski, LYlj. Do Związku na­
leży 45 licencjonowanych członków.

Nowemu Związkowi-Sąsiadowi życzymy 
jak najpiękniejszego rozwoju i jak najlep­
szych wyników pracy i spodziewamy się, że 
stacje „LY“ nawiążą łączność z naszymi ha- 
ms-ami, a w najbliższych zawodach mię­
dzynarodowych, urządzanych przez nasz 
Związek, wezmą gremialnie udział.

Czasopismo ultrakrótkofalowe. W Sta­
nach Zjednoczonych A. P. we Filadelfii roz­
poczęto wydawnictwo miesięcznika, poświę­
conego ultrakrótkim  falom. Pismo ma nazwę 
„Ultra High Freąuency News“. Redaktor, P. 
ThoLe — W3AUY’ — prosi amatorów, zajmu­
jących się ullrakrótkimi falami, o nadsyłanie 
artykułów o stanie rozwoju tego działu w 
danym kraju.

Stacja PJC2 pracuje codziennie między 
20 a 24 godz. na 9,395 kc i prosi o nadsyła­
nie nasłuchów pod adresem: Radio Club, Wil- 
lemstad, Curaęao.

Stacja HC2JSB nadaje codziennie od 
godz. 17 na 7,854 kc, w pauzach gong. Na­
słuchy pod: P. O. Box 805, Guayaąuil, Ecu- 
ador.

SP1FN, p. Stanisław Gozdawa Piotrow­
ski nadesłał nam następujące spostrzeżenia:

„Dnia 10 stycznia 1939 o godz. 12.30 
robiąc próby nadajnikiem w układzie H art­
ley^  z modulacją Heisinga w kl. B z sulimo- 
dulacją w klasie A, na mocy około 0.7 Wall 
(50VX0.015A a w antenie Zepp. 50 mA 
prądu) przy lampie oscylacyjnej RE604 — 
nawiązałem QSO ze stacją SP2GW w W ar­
szawie, gdzie byłem słyszany na grafii ze siłą 
r 8, ton 9 i czyt. 5, a po włączeniu mikrofonu 
ze siłą r 8—9 i czyt. 5 przy fb modulacji. 
Rozmowa trwała około 15 minut i przez cały 
czas stacja była odbierana fb, bez fadingów 
pomimo mocy 0.7W i wiatru. SP2GW odbierał



na superze 9-cio lampowym.
Tu jeszcze raz potwierdza się fakt raczej

dobrych i silnych odbiorników, przy słab­
szych i należycie wystrojonych nadajnikach".

PRZEGLĄD PRASY.
Belgia. Numer 1 czasopisma „Q SO “ ze 

stycznia 1939 ma jeden tylko artykuł techni­
czny i lo tłumaczony z niemieckiego pisma, 
poza tym wiele potocznych wiadomości, wa­
runki odbiorów DX-ów, raporty z wszystkich 
sekcyj (naszych klubów), protokół z posie­
dzenia związku belgijskich krótkofalowców 
itd. Czasopismo to zmieniło format i okład- 
kę.

Dania. Numer 1 czasopisma „OZ" ze 
stycznia 1939 przynosi opis budowy nadaj­
nika z modulacją klasy B, opis monitora, 
rozprawkę „triody czy pentody w nadajni­
kach", opis stacji LA50, wiele drobnych 
wiadomości oraz raporty i sprawozdania 
wszystkich Kół.

Holandia. W numerze 1 czasopisma 
„CQ N VIR“ ze stycznia br. znajdujemy a r­
tykuł o telewizji na nowych drogach, o na­
grywaniu płyt, opis stacji PAORF, rozpraw­
kę o cewkach, przegląd prasy, wiele rapor­
tów osobno dla pasów 56, 28, 14, 7 i 3.5 Me 
i sprawozdania wszystkich Klubów.

Niemcy. Numer 1 czasopisma „C Q “ ze 
stycznia br. przynosi artykuł „Z nowymi 
lampami w nowy rok", rozprawkę o poja­
wieniu się zorzy polarnej w styczniu br. 
w naszej szerokości geograficznej, oraz jedy­
ny artykuł techniczny o współbieżności kon- 
densatoróyv, — poza tym nieco potocznych 
wiadomości.

U. S. A. Grudniowy numer am erykań­
skiego „Radio" przynosi szereg ciekawycłi 
artykułów technicznych, które winny zain 
teresować polskicłi nadawców. „4—25" oscy­
lator na 4 pasy amatorskie: 10, 20, 40, 80 m

przy pomocy jednego kryształu daje możność 
wysterowania 25 do 30 watt na wyjściu. 
Przystawka do odbiornika dla odbioru za­
kresów 5 i 10 metrów. Ciekawy artykuł z 
powodzi we wschodnich stanach U. S A. i 
akcji ratowniczej zorganizowanej przez krót­
kofalowców amerykańskich. Opis trzystop­
niowego nadajnika średniej mocy z lampami: 
6F6, 6L6G i 35T dającego w zależności od 
pasa na którym chcemy pracować od 90 do 
175 watt output. Kogo interesuje duża moc 
ten znajdzie dużo ciekawych rzeczy w arty­
kule omawiającym ostatni stopień nadajnika 
kilowatowego. Najnowsze urządzenia radio- 
nadawcze w komunikacji powietrznej oma­
wiane są w sposób bardzo szczegółowy w 
artykule pl.: „Radio aids to air navigation“. 
Korespondencja i nasłuchy dopełniają treści 
tego numeru.

Stacje polskie słyszane przez W4AZB w 
maju 1938 r.: SP1AO, SP1DE, SP1GZ, SP1ME 
i SPLMF (na 14 Mc). W wykazie W4BJX za 
kwiecień ul>. r. znajduje się SLUCI) (na 14 
Mc). W wykazie G2CRG za kwiecień uh. r. 
znajdują się: SP1DC, 1D1. IDU, 1HS, 1KW, 
1LP, IMG, 1MI, 1MJ, 1SS, 20C (14 Mc). Na 
Liście honorowej ,.W A Z" za rok 1938 nie 
figuruje żaden nadawca polski!

Włocliy. W numerze 12 czasopisma 
„II Radio Giornale“ z grudnia 1938 przy­
nosi artykuły o lampach, mikroskopach ele­
ktronowych i falomierzach dla fal krótkich, 
nieco drolmycli wiadomości, oraz wyciąg a r­
tykułów teclinicznych z różnych czasopism 
krótkofalowych z ostatniego ćwierćrocza 
roku 1938.

RAPORTY HAMSÓW.
KLUB LWOWSKI.

LWÓW. SPIAR: 1, 5, 15 — 4,
13, 61 — jedno z ciekawszych QSO:
VU7 (Wa Rahrein, 104-e country SPIAR). 
Stacja w dalszej rozbudowie. Pod ko­
niec miesiąca zainstalowano nowy trans- 
formalor 2X2750 V, około 1,5 kVA. Pobór 
prądu z sieci wynosi 20 amp. dla całości 
aparatury, — skutek: przy naciśniętym klu­
czu światło całej kamienicy przygasa. Nie 
można powiedzieć, aby to było miłym uroz­
maiceniem przy czytaniu lub innej czynno­
ści wzrokowej, jednak jest to sprawa do 
usunięcia; ale co na to elektrownia miejska, 
— czy konsumpcja wystarczająca, aby potra­
ktować poważniej obniżkę prądu dla nadaw­
ców? SP1BP: 29, 1, 0. SP1BQ: QRL, — przy­
gotowuje aparaturę do zawodów. SP1CO: 7,
14, 4. SP1CP: 45, 0, 0 — rx graficzny na 
ukończeniu, grafia pójdzie. SP1CT: chwilo­

STYCZEN 1939.
wo QRT. SP1DT: 0, 0, 0 — 2, 17, 4 — na­
dawczo QRT z powodu QRL. SP1FC: zajęty 
zawodowo, QRT. SP1FL: QRT. SP1FP: xmtr 
jeszcze w budowie. SP1HN: 10, 14, 0 — cią­
gle na QRP. SP1IA: 1, 4, 12 — 3L, 100, 24 
— w budowie 3 stopnie i coś 12 xlali na 
manetce! SPllIt: nadajnik w budowie. SP1IT: 
rx S. S. 9 przebudowuje, — poza tym w 
robocie modulator 100 watt oraz inne prace 
przygolowawcze do wyruszenia pełną parą 
w eter. SP1MJ: 0, 0, 0 — 25, 8, 4 — nowy 
tx ukończony, jeszcze tylko wygładzić i już. 
SP1QP: 8, 4, 12 — 32, 9, 16. SP1QS: 1, 28, 
5 —• wszystkie na 14 Mc grafią. SP1XA: 2, 
15, 2 — 0, 0, 13 - -  zdrowie i czas nie do­
pisują, więc wyniki odpowiednie. SP2BL: 
montuje nadajnik i pracuje laboratoryjnie. 
SP2EW: próby na 56 Mc, — w budowie 
ECO -PA . SP2PF: 82, 50, 4 — tylko na 7 
Mc. Nowy ECO—PA—PP ukończony, — te-



raz zasilacz, no a potem modulator i jeszcze 
jeden QRM na pasie. SPI.293: pracował la­
boratoryjnie nad układami nadawczymi. 
SPL307: 9, 4, 0 — poza lym konstruował 
mikrofon w rodzaju Reissa. SPL343: ostat­
nie dwa numery „K. P.“, w tym jeden 48 
stron, mówią za sielńe. SPL962: QRT w ete­
rze, natomiast pracował nad uruchomieniem 
COPAPP 105 watt z modulacją anodową 
(SP1BP), — wynik fb. SPL1059: 1, 5, 0 — 
poza tym QRT, — egzaminy. SPL1065: QRT. 
SPL1067: 125, 405, 250 — razem 780!
SPL1068: 33, 7, 2 — poza tym pracuje jako 
operator SP1BP z fb wynikami na QRP. 
SPL1072: QRT z powodu zajęć służbowych. 
SPL1078: 12, 5, 2. SPL1079: montuje odbior­
nik zapisujący samoczynnie sygnały grafi­
czne, — con grd tsl — ale mimo to uczy się 
odbioru do egzaminu. SPL1080: 20, 6, 3. 
SPL1082: QRT. SPL1083: 7, 0, 0, — 14, 4, 
0 — QSO na stacji SP1LW. SPL1080: 60, 
0, 0 — poza tym pracuje laboratoryjnie. 
SPL1089: 6, 19, 4. CHYRÓW. SPL1085: 10, 
5, 0. — Ż yczym y pom yślnych  w yn ików  w  
organizacji kółka. DROHOBYCZ. SP1MQ: 1, 
0, 0 — w dalszym ciągu pracuje nad tx har­
cerzy. HOROCHÓW. SPL1097: 43, 1, 0. KO­
ŁOMYJA. SP2DC: 48, 140 5 KOWEL.
SP20H: 47, 9, 0. KROSNO. SP1HA: 12, 18, 
0 — prosim y uprze jm ie  o znorm alizow ane 
raporty . D ruki B. K . K . stan ow iły  by cenny 
m ateria ł dla K . E ., lecz gdyby je  n adsyła li 
w śzyscy  hams L. K . K . W prow adzenie u  
nas tego rodza ju  raportów  je s t  praw ie  
niem ożliwe, gdyż praca  nad m iesięcznym  
zestaw ieniem  byłaby olbrzym ia. Tych sa ­
m ych danych w  razie  po trzeby  dostarczy  
każdy z członków, oddając do w glądu  sw ój 
log-book. MICHNIOWIEC. SPL1094: prosim y  
o ra p o r ty  znorm alizow ane. PRZEMYŚL. 
SP1AH: 74, 32, 0 — 105, 159, 74 — czynny

nadawczo na 7 i 14 Mcb, nasłuchowo na 7, 
14 i 28 Mci). P rosim y o ciekaw sze nasłuchy 
z pasa  28 Mc. SP1EF: 5, 27, 0 — 4, 4, 10. 
SP1KS: 10, 0, 0 — 21, 0, 0. SP2AH: 50, 22, 
0 — 209, 115, 9 — P rzem yśl pracu je, — 
congrats! SP2KT: 13, 17, 0. RÓWNE.
SP2FX: U, 8, 0. SP2MA: 12, 14. 0. SPL357: 
4, 12, 0., RUDA. SP1FN: 55, 2, 0 — 60, 52, 
45 — ufb wyniki na QRPP fone. RZESZÓW. 
SPL982: 40," 82, 7. SANOK. SPL1074: 45, 5, 
0. SPL1090: 131, 19, 0 — bardzo nas cieszy  
pionierska działalność na ta m te jszym  te ­
ren ie; v y  73 na tym  polu. SPL1091: best 
dx na now ym  odbiorniku. STANISŁAWÓW. 
SPL1077: odbywa służbę wojskową. STEB­
NIK. SPL1075: trenuje odbiór słuchowy.
STRUSÓW. SP1FE: QRT. TREMBOWLA.
SP1FF: 4, 6, 0 — 0, 0, 1. WINNIKI. SPL1081: 
17, 0, 0; kurs rozpoczyna się dnia 6. III. br. 
WŁODZIMIERZ. SPL346: 3, 15, 0. SPL952: 
359, 483, 54 — razem 896!

Brak raportów od: SP1GY, DP, HI, EA, 
DG, FI, DR, ED, HZ, WU, KG, QQ, SP2PI, 
FA, SP3AK, KL.

P ocząw szy od lutowego numeru „K . P .“ 
w ykazu jem y ilość połączeń lub nasłuchów  
poszczególnych hams w  ten  sposób, że po 
znaku um ieszczam y gru py cyfrow e, n p .: 
,,S P 1X X : 20, 7, 5 —  3, 5, 2“ — co ozna­
cza, że nadaw ca m iał w  tym  m iesiącu:

20 połączeń krajow ych  
7 „ europejskich
5 „ dx‘owych
3 nasłuchy kra jow e  
5 nasłuchów europejskich  
2 nasłuchy dx‘owe 

lub: „SP L ...: 7, 23, 40“ — co do tyczy  tylko  
nasłuchów. Poza tym  K om isja  E terow a  u- 
m ieszczać będzie rów nież w yk a z tych  na­
dawców, k tó rzy  nie n adsyła ją  raportów  na­
w e t negatyw nych.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOM UNIKAT LW O W SKIEGO  KLUBU KRÓ TKO FA LO W CÓ W .
Sprawozdanie z działalności L. K. K. za okres 

od 1. I. 1939 — 31. I. 1939.
W drugim miesiącu kadencji Zarząd 

L. K. K. odbył 6 p.isiedzeń na klórycli 
obok spraw ważnych, o których piszemy na 
innym miejscu, załatwiono jak zwykle sze­
reg spraw organizacyjnycli i bieżącycli. Spe­
cjalną troską otoczył Zarząd L.K.K. rokują­
ce jaknajlepsze nadzieje w XI-ym roku i- 
stnienia wydawnictwo „Krótkofalowca Pol­
skiego", poświęcając mu specjalnie dużo 
czasu na posiedzeniach, — co miesięcznikowi 
naszemu wyszło tylko na dobre. W związku 
z trudnościami technicznymi w dotychcza­
sowej drukarni „K.P.“, podpisano też w sty­
czniu umowę z nową drukarnią.

W połowie miesiąca nasląpiło olwarcie 
laboratorium naukowo-teclinicznego L.K.K., 
mieszczącego się w sąsiadującej z lokalem

dotychczasowym sali. Poza szeregiem prac 
wchodzących w program działalności labo­
ratorium, — przystąpiono przede wszystkim 
odrazu do budowy serii przenośnych nadaj­
ników standartowych L.K.K., z wbudowa­
nymi odbiornikami 1 — V — 1, projektu 
SPIAR. Aparaty te posiadają szereg ulepszeń 
technicznych nie opisywanych jeszcze w 
„K.P.“, odznaczają się poza tym dużym out- 
putem (tak na fonii, jak i na grafii) i mają 
zasilanie uniwersalne: sieć AC, baterie, lub 
akum ulator z wibratorem. Praca natrafiała 
zrazu na trudności z powodu zwłoki w do­
starczaniu zamówionego z firm warszaw­
skich sprzętu.

W związku z rozszerzeniem zakresu prac 
gospodarza, mianował Zarząd L.K.K. drugim 
zastępcą gospodarza p. Budzyka LP2BL).

Referent prasy i propagandy L.K.K., p.



A Barącz, — wziął urlop i powierzył swój re­
ferat za zgodą Zarządu L.K.K. do czasowego 
prowadzenia współpracownikowi Referatu 
prasy i propagandy, p. St. Załuskiemu. Reie- 
ra t prasy i propagandy miał w miesiącu spra­
wozdawczym szereg poważnych pociągnięć, 
jak m. i. nawiązanie ścisłego kontaktu mię­
dzy L.K.K. a Miejską Strażą Pożarną i L.K.K. 
a A.Z.M.

Ważnym momentem propagandowym 
hyło też wzięcie udziału L.K.K. w Wystawie 
Krótkofalowej w Katowicach.

Sekcja Techniczna L.K.K. odbyła jedno 
posiedzenie, na którym m. i. omówiono szcze­
gółowo sprawę zbliżającego się kursu na 
świadectwo uzdolnienia, sprawę rozszerzenia 
składu Sekcji (kandydatury zostały przedło­
żone) itd. Członkowie Sekcji objęli d\ żury dla 
porad technicznych w lokalu klubowym, w 
ten sposób, by w miarę możności codziennie 
urzędował jeden z członków Sekcji Techni­
cznej.

W lokalu klubowym prowadzony był 
dorywczy dokształcający kurs znaków Mor­
se^.

P rz y s tą p io n o  do in w e n ta ry za c ji szczegó­
łow ej zap asó w  k lisz  d ru k a rs k ic h  „K.P.“, o raz  
a rch iw u m  Wydawnictwa.

W lokalu Klubu została zawieszona nowa 
tablica ogłoszeniowa Zarządu; stara tablica 
została oddana narazre dla ogłoszeń treści 
handlowej. Przy tej sposobności przypomina­
my o potrzebie częstego jawiania sie w Klu­
bie choćby ze względu konietz i -sć orien­
towania się w pracach Klubu, no i ewentual­
nego ofiarowania swego wolnego czasu dla 
dobra L.K.K., — bo pracy jest dużo a ludzi 
do jej wykonania zawsze :eszcz« mało.

Na zakończenie niniejszego sprawozda­
nia Zarząd L.K.K. zaznacza, że w miesię­
cznych sprawozdaniach w „K.P.“, niektóre 
ważne prace Zarządu i innych agend klu­
bowych nie będą ze zrozumiałych względóiw 
w żadnej formie wykazywane.

Kurs krótkofalarstwa.
Dnia 6 marca 1939 rozpocznie się kurs 

krótkofalowy zorganizowany przez L.K.K. i 
trwać będzie do 2 czerwca 1939 a zakończo­
ny zostanie egzaminem na świadectwo uzdol­
nienia.

Będzie to pierwszy kurs L.K.K., który o- 
bejmować będzie wyłącznie wiadomości po- 
trzclme do otrzymania wyżej wymienionego 
świadectwa.

Prawo uczęszczania nań mają: członko­
wie L.K.K. (za opłatą zł 2.— od pojedyncze- 
czego członka-amatora, osoby fizycznej) oraz 
członkowie A.Z.M.

Kurs odbywać się będzie 3 razy w tygo­
dniu: w poniedziałki, środy i piątki od godz. 
19 — 21 w lokalu Akadem. Związku Morskie­
go-

Wykładowcami będą: p. Prezes J. Ziem­
bicki, SPIAR

p. Vprezes por. R. Kozłowski, SP2PF 
p. M. Chybiński, PL307

p. B. Borysowski, SP1WU 
p. M. Selkowicz, SP1HI.
Program kursu obejmuje:
36 lekcji z nadawania i odbioru znaków 

Morse‘a,
10 lekcji z elektrotechnild,
15 lekcji z radiotechniki,
2 lekcji z przepisów międzynarodowych,
7 lekcji z służby ruchu radio,
2 lekcji z uruchomienia stacji i kore­

spondencji (praktycznie).
Zaznaczamy, że będzie lo prawdopodo­

bnie jedyna okazja dla „starszych" zwłaszcza 
członków L.K.K. do zdania egzaminu na świa­
dectwo uzdolnienia, a w związku z tym mo­
żność uzyskania licencji na posiadanie radio­
stacji z Min. P. i Telegr.

Zaznaczamy dalej, że uzyskane świade­
ctwo uzdolnienia jest honorowane przez wła­
dze państwowe.

Kto pilnie będzie uczęszczał na wykłady 
ma zapewniony zdany egzamin.

Pomyślne zakończenie kursu gwarantu­
ją fachowe siły wykładowców.

Na kurs zapisać się powinni bezwzględnie 
wszyscy nasłuchowcy zamieszkali na terenie 
Lwowa.

Kurs Morse‘a dla zaawansowanych.
Równolegle z kursem krótkofalarstwa 

projektowany jest kurs znaków Morse‘a dla 
zaawansowanych, mający na celu podcią­
gnięcie tempa odbioru naszych nadawców, 
a tern bardziej doświadczonych nasłuchow- 
ców, powyżej normy przeciętnej. Kurs ten 
uwarunkowany jest od ilości zgłoszeń, któ­
re prosimy kierować do dnia 1". ' I T br. na 
ręce sekretarza L.K.K., z podaniem tempa 
od którego Kurs ten ma się rozpocząć.

Nowy nakład kart QSL. 
Komunikujemy zainteresowanym, że 

wydany został nowy nakład kart QSL. Zre­
widowany tekst, nowoczesne czcionki, do­
bry karton piśmienny. Cena zł. 110 za set­
kę. Z prowincji dołączyć należy należytość 
na porto. Zamówienia przyjmuje skarbnik 
L.K.K.
Sprawozdanie Biura QSL L.K.K. za styczeń.

W styczniu 1939 Biuro QSL otrzymało 
1.719 kart od członków. Ilość ta, wobec u- 
stawicznego wzrostu czynności członków, 
bije rekord grudniowy.

Z P.Z.K. nie otrzymano w ciągu stycznia 
a n i  j e d n e g o  transportu kart. 
Rozpoczęcie nadawali oficjalnych SP1LK.

Ponieważ uruchomienie dużej stacji na­
dawczej L.K.K. ulegnie zwłoce, wobec opóź­
nienia w nadejściu sprzętu z U.S.A., Zarząd 
L.K.K. postanowił narazie uruchomić tym­
czasową stację SP1LK a mianowicie dotycli- 
czasowy nadajnik COPA z obniżonym do 
20 — 25 watt inputem. Do nadajnika tego 
dorobiony został przez laboratorium L.K.K. 
modulator z 2 lampami AD1 w klasie AB. 
W wyniku ankiety rozesłanej do członków, 
stacja SP1LK rozpoczęła nadawanie oficjal­
nych komunikatów w niedzielę 26 lutego.



Nadawania odbywać się odtąd będą co nie­
dzieli od godz. 11:30 czasu polskiego na razie 
na częstotliwości 7220 kc (w razie QRM czę­
stotliwość zostanie zmieniona). Prosimy' 
wszystkich członków, tak lwowskich, jak 
pozalwowskich, o pilne słuchanie komuni­
katów SPlLK i ewentualnie nadawanych po 
komunikatach audycyj technicznych, oraz
0 wstrzymanie się aż do ukończenia każdo­
razowej audycji niedzielnej z wszelką pracą 
nadawczą na 7 Mcb. Sprawozdf i,i? ze sły­
szalności SPlLK nadsyłać należy na adres 
Sekrelariatu L.K.K.

Komunikat komisji eterowej. 
Komisja Eterowa L. K. K. —- podaje do

KOMUNIKAT WILEŃSKIEGO
T.M. klubu przypomina, że zgodnie z 

regulaminem zawodów wewnętrznycli W.K. 
K. (dla juniorów) rozpoczną się cne w dn. 
12 marca br. o godz. 0001 MEZ. Koniec za­
wodów przypada na godz. 2400 MEZ dn. 
19 marca lir. PeLny sszon lx ‘o\vy na 14
1 28 Mc, a także dwie nagrody w fmmie (I) 
klucza półautomatyczn-go (bug- i LII) Lam­
py nadawczej Tungsram -  015/400 powin­
ny skłonić nadawców Klubu do licznego u- 
dziaLu w tej pierwszej większej imprezie 
dx‘owej.

Ponieważ od okresu tegorocznych za­
wodów Międzynarodowy cli „P Z. K “ dzieli 
nas zaledwie kilka tygodni, czas najwyższy 
zaopatrzyć się w zapas kart QSL

Skarbnik Kluliu przyjm uje zamówienia

wiadomości wszystkich P. P. nadawców i 
nasłuchowców, że w raportach miesięcz­
nych należy uwidoczniać prócz danych cy­
frowych następujące informacje:

1) najciekawsze wyniki uzyskane w 
czasie prowadzenia qso lub nasłu­
chów,

2) jakie próby lub prace laboratoryjne 
dokonano w danym miesiącu,

3) stan aparatury i zmiany w układzie 
nadawczym lub odb.,

4) ewentualna zapowiedź o nadesłaniu 
opisu prób czy sprzętu do Redakcji 
„K. P.“.

KLUBU KRÓTKOFALOW CÓW .
na karty  (tylko zbiorowo, najmniej dla 
trzech znaków) inform ując jednocit śnie, iż 
cena za 100 sztuk QSL wynosić będzie w za­
leżności od rodzaju wykonania i papieru od 
zł 1 00, do zł 2 -50.

Stacja klubowa QRO znajduje się obe­
cnie w przeróbce. Jest ona przystosowana 
do pracy mocą abt 200 wtts input na 28 i 
14 Mc, tak grafią jak  i fonią. W związku z 
tym wygłaszanie komunikatów klubowych 
ze stacji SP1WK zostało zaw icszone aż 
do dnia ukończenia zawodów P.Z.K.

W sprawach klubowych (pilnych) człon­
kowie zamiejscowi mogą się zwracać drogą 
eteru via SP2LM, który jest czynny dla łą­
czności klubowej w każdą sobotę na zakresie 
3.5 Mc w godz. od 22.90 do 23.00 MEZ.

NOWY SPRZĘT.
W  rubryce tej zam ieszczam y bezpłatnie ocenę nowego sprzętu radiowego i z  dziedzin  

pokrewnych, — nadesłanego nam do zbadania. Badanie przeprow adzone je s t  p rzez specjali­
stów  z  Sekcji Technicznej L.K.K., w laboratorium Klubowym. N adesłany sprzę t przechodzi 
na własność L.K.K.

Firm a K onrad  K a im  i S yn  (L w ów  1, 
K opern ika  11) nadesłała nam do oceny trzy 
typy kształtek calitowych: 1) płytkę podsta­
wową do przełączników calitowych lO-o 
kontaktowych, typ 4621\ 2) kółka calitowe 
do tegoż przełącznika, z otworem dla stan­
dartowej osi 6 mm 0 ,  typ 4625\ 3) kształtkę 
calitową złożoną z 3 części z 4 blaszkami 
kontaktowymi typu jackowego, do bezpo­
średnich zwierań i przełączeń w obwodach

wys. cz., firm y „Allei“.
Pierwszy typ kształtek (Nr 4621) posia­

da wpuszczonych w calit 10 płytek metalo­
wych z miejscami do lutowania i szereg 
otworów umożliwiających montaż komplet­
nego wysokowartościowego przełącznika 
(przy pomocy np. blaszek z bronzu), w ze­
stawieniu z kółkami typ 4625. Poza tym jed­
nak kształlka typ 4621 nadaje się wszędzie 
tam, gdzie trzeba stosować izolację wysoko-

T R A N S F O R M A T O R Y  S I E C I O W E  I M O D U L A C Y J N E  
w sze lk ich  m ocy  

D Ł A W I K I  FILTRACYJNE I W STĘPNE (d o  r tęc ió w ek ) -  p o leca  firm a

JÓ Z E F  W I T U S Z y f iS K I ,  10
D la P . P . K rótk ofa low ców  cen y  sp ecja ln e .



wartościową, do samodzielnego wykonania 
kondensatorów obrotowych nadawczych, do 
montażu cewek UKF, do przepustów wyso­
kiego napięcia (rzędu nawet kilku kV) przez 
blachę itp. Kształtka zaś typ 4625 może słu­
żyć jako doskonały izolator do przepustów 
okiennych i blaszanych, jako odstępnik w 
silnym polu elektrostatycznym, lub elektro­
magnetycznym w. cz. itp. Ze względu na 
wysoką wartość calitu jako m ateriału izola­

cyjnego (zwłaszcza przy UKF), pożądane by 
było, by nasi krótkofalowcy zarzucili na­
reszcie materiały w rodzaju bakeLilów, per- 
linaxów, trolitów itp. przy budowie nowo­
czesnych odbiorników i nadajników.

Członkowie L. K. K. mogą nabywać wy­
mienione wyżej kształtki po cenach zniżo­
nych za pośrednictwem Klubu. Informacje 
u Kierownika Laboratorium L. Ii. K.

ar.

KOMUNIKAT STOWARZYSZENIA ELEKTRYKÓW 
POLSKICH.

Z okazji XI W alnego Zgromadzenia 
Stowarzyszenia Elektryków Polskich, które 
odbędzie się w dniach od 15 do 20 c/erwca 
br. w Katowicach i Cieszynie, Stowarzysze­
nie organizuje w okresie od 15-go do 25-go 
czerwca br. „WYSTAWĘ ELEKTROME­
CHANICZNĄ", przeznaczoną wyłącznie dla 
wyrobów przemysłu krajowego.

WYSTAW A ELEKTROM ECHANICZ­
NA S. E. P. obejmować będzie przemysł 
elektrotechniczny, radiotechniczny, teletech­
niczny, mechaniczny w szczególności doty­
czący wyposażenia elektrowni, górnictwa i 
hutnictw a oraz chemiczny pracujący na po­
trzeby rynku elektrotechnicznego.

Udział w W ystawie wezmą nietylko 
Przemysł Wytwórczy i E lektryfikacyjny,

lecz również insty tucje i urzędy państwowe, 
placówki naukowe, związki fachowe itp. co 
pozwala na zorganizowanie specjalnego P a­
wilonu Elektryfikacyjnego, uw zględniają­
cego między innymi dział naukowo sta ty ­
styczny, dział urządzeń zdrowotnych i bez­
pieczeństwa pracy, dział dydaktyczny oraz 
wydawnictw.

Poważne rozmiary, jak  też specjalny 
charak ter W ystawy budzą zainteresowanie 
nie tylko fachowców Lecz i wszystkich tych, 
którzy się s tykają  z przemysłem elektro­
technicznym lub korzysta ją z jego usług.

N a podkreślenie zasługuje fa k t w ybra­
nia na W ystawę Katowic —  centrum  wiel­
kiego ośrodka przemysłowego Śląslaego i 
Cieszyńskiego.

BIBLIOGRAFIA.
Biblioteka Radiowa, wydawana przez 

księgarnię wydawniczą T. Ulasińskiego w 
Warszawie, wypuściła ostalnio na rynek trzy 
dalsze tomy tego wydawnictwa, a mianowi­
cie:

Tom VI w opracowaniu prof. Wacława 
Szczęsnego pod tytułem „Jak zbudować naj­
lepsze ogniwa elektryczne do zasilania od­
biorników bateryjnych", wyjaśnia w bardzo 
przystępny sposób proces powstawania p rą­
dów w ogóle a elektrycznego w szczególności; 
opisuje prace prądu itd. naslępnie podaje o- 
pis ogniwa elektrycznego i wskazówki samo­
dzielnej jego budowy.

Tom VII przynosi pracę Piotra Bekenow- 
skiego p. t. „Nowoczesna trójka sieciowa". 
Jest to opis aparatu na prąd zmienny o lam­
pach oszczędnościowych czerwonej serii „E“ 
na 3 zakresy fal. Rysunki teoretyczne, mon­

tażowe i fotografie uzupełniają treść.
Tom VIII tegoż wydawnictwa zawiera 

pracę również Piotra Bekenowskiego a tytuł 
jej: „Czterolampowa superheterodyna z o-
kiem magicznym". Opisany aparat to odbior­
nik na prąd zmienny lub stały przy użyciu 
przelwornicy wibracyjnej, o lampach serii 
„E“, 3 zakresy fal z regulowaną selektywno­
ścią itd.

Przyjaźń z Radiem, olo tytuł rozpoczę­
tego w Katowicach wydawnictwa, na które 
złoży się cykl książek, omawiających w spo­
sób barwny i przystępny różne zagadnienia 
radiotechniki, jej podstaw naukowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem radiofonii. Każ­
dy tom obejmie pewien dział wiedzy o ra ­
diu, a całość utworzy podręczną encyklope­
dię radiosłuchacza i radiotechnika.

Wszyscy znajdą w odpowiednich to-

Administracja K. P. podaje do wiadomości, że od 1 stycznia 1939 
reklamacje z powodu nieotrzymania numeru, przyjmować będzie 
tylko do dnia 25 każdego miesiąca. Późniejsze reklamacje nie będą 

uwzględniane.



mach „Przyjaźni z Radiem" coś ciekawego 
czy potrzebnego dla siebie, a więc: radio­
amator, budujący lub przerabiający odbior­
niki, krótkofalowiec, instalujący stację na­
dawczo-odbiorczą, instruktor i przodownik 
radiowy, udzielający porad w zakresie obsłu­
gi sprzętu radiowego, uczestnik kursu radio­
technicznego, pracownik, zatrudniony w prze­
myśle czy handlu, elektrotechnik, a wreszcie 
każdy radiosłuchacz, chcący zrozumieć przy­
najmniej ogólne zasady działania urządzeń 
radiotechnicznych.

Już się ukazał I lom wydawnictwa, opra­
cowany przez Jana Cialiotnego, z przedmo­
wą prof. U. J. dra W itolda Wilkosza. Tom 
len ma tytuł „Liczba i Kształt", wstęp do 
elementarnego kursu radiotechniki, a przy­
nosi 118 rysunków, 62 zadania i 19 tablic, 
i zawiera wiadomości podstawowe, niezbęd­
ne do zrozumienia dalszych tomów.

Wszellcich informacji w sprawie wydaw­
nictwa udziela: Jan Ciahotny, Katowice,
Skrylka pocztowa 592.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Kupię lampę 203A z grafitową anodą. Szybkie 

zgłoszenia: Lwów, skrytka 180

Karty QSL, nowy wzór, w każdej ilości do­
starcza Skarbnik L. K. K. Setka zł 1.10. Na- 
leżytość wpłacać należy na konto P. K. O.

L. K. K. Nr 508.705.

KRÓTKOFALOW CY ! 
Popierajcie firm y ogłaszające się w  „Krótkofalowcu Polskim“ 
a przy zakupach i zapytaniach powołujcie się na ogłoszenia!

Wszelkie wpłaty należy uskuteczniać na konto P. K. O. 5 0 8 .7 0 5 .  
„LW O W SKI KLU B K R Ó T K O FA LO W C Ó W " -  LW ÓW .

Konto rozrachunkowe Nr. 136.

Adres Administracji: Lwów, skr. poczt. 21.

Redakcja rękopisów nie zwraca. — Rękopisy przechodzą na własność Redakcji. — 
Przedruk dozwolony jedynie z powołaniem się na źródło.

Redaktor naczelny: Bolćsław Polio. Redaktor techniczny: Elżbieta Rosienkiewiczówna.
Wydawca: „Lwowski Klub Krótkofalowców".

KOMITET REDAKCYJNY: Przewodniczący: Bolesław Polio; Członkowie: Gummer Zdzi­
sław, Korecki Witold, Matusiak Tadeusz, Sławiński Marceli, Ziembicki Jan.

Drukarnia „Ekonomia", Lwów, ul. Kopernika 18. — Telefon: 208-3).



K Ą C I K  BCL'a.

NIEMIECKI ODBIORNIK POPULARNY DKE 38.
(Der Deutsche Kleinenpfanger DKE 38).

Odbiornik powyższy został zbudowany 
z myślą o udostępnieniu w Niemczech od­
bioru stacji krajowych głośno, wyraźnie i 
czysto i jak sami Niemcy się przyznają, ma 
to duże znaczenie polityczne. Dlatego od­
biornik powyższy jest bardzo tani i przysto­
sowany do wszelkich napięć prądu stałego 
i zmiennego. Skala kondensatora falowego 
obrotowego jest dwu-kolorowa (pierwsza po­
łowa ma litery koloru białego, druga czer­
wonego), a to w celu zastąpienia norm al­
nej skali średnio- i długo-falowej w odbior­
nikach fabrycznych. Kondensator przy prze­
chodzeniu przez punkt minimalnej wzglę­
dnie maksymalnej pojemności automaty­
cznie przełącza cewki z fal długich na śre­
dnie i na odwrót. Przełączenie cewek odby­
wa się w ten sposób, że na średnie fale jest

włączana równolegle do cewki długo-falowej 
cewka „m ała“. Chassis jest tu zastosowane 
nie metalowe, lecz z m ateriału izolacyjnego 
prasowanego. Ponieważ odbiornik DKE 38 
jest zbudowany dla rozmaitych napięć sto- 
sowanych w praktyce oświetleniowej, zasto­
sowano opór (15 watt maksimum), który 
redukuje napięcie żarzenia do 110 V. Za­
stosowano tu lampy serii ,,V“. Jako lampy 
prostowniczej użyto lampy VY2 o prądzie 
żarzenia 50mA, a napięciu 30 V, zaś do od­
bioru zastosowano lampę VCL11 o prądzie 
żarzenia 50mA zaś napięciu 90 V. Jak widzi­
my obie lampy szeregowo połączone dają 
spadek napięcia 120 V, czyli wystarczający 
dla napięcia sieci 110 ■— 130 V. Audion jest 
zastosowany trójelektrodowy, zaś „Lampa" 
głośnikowa jest pentodą. Jak widzimy na sche-

Spis części:
Ci — 300 cm
C2 — 500 cm obrotowy mikowy, bez 

oporu mechanicznego
Cs — 500 cm obrotowy mikowy 
C4 — 200 cm 
Cs — 100 cm 
Ce — 4000 cm 
C7 — 4/iF eleklrolit 
Cs — 4/iF elektrolit 
Cs — 0,9/iF 

• C10 — 10000 cm
C11 — 30 cm

stale

Ri — 1 Molim 
Rs — 2 Mohmy 
R8 — 0,1 Mohma 
R4 — 1,5 Mohma 
Rs — 0,2 Mohma 
Ro — 600 ohmów, opór pracy 

300 olimów (6 Watt)
R7 — opór żarzeniowy dla 150 V 600 

ohmów, dla 220 V 2200 ohmów, 15 Watt.
GŁ — głośnik
I)Ł —■ dławik filtrujący 
Vi — lampa VCL11 
V2 — lampa VY2



\
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macie, obie lampy są w jednej bańce VCL11 
Głośnik jest typu magnetycznego. Części 
rozmieszczono na chassis w ten sposób, że 
kondensator falowy (mikowy) ułożono po­
ziomo, z poziomą skalą, na środku, z lewej 
strony umieszczono cewki z przełącznikiem, 
zaś pod cewką gałkę kondensatora obroto­
wego. Za cewką umieszczono lampę VCL11. 
Za kondensatorem obrotowym umieszczo­
no opór żarzeniowy, zaś obok w prawo lam ­
pę VY2. Z przodu na prawo od kondensa­
tora obrotowego umieszczono kondensator 
reakcyjny, zaś za nim dławik fitrowy i ele­
ktrolity. Łączenia i resztę części umieszczo­
no pod spodem chassis. Z tyłu znajdują się 
otwory antenowe i ziemi, poza tym wyłą­
cznik sieciowy. Całość znajduje się w efek­
townej skrzynce wielkości naszych skrzy­
nek na głośniki. Powyższy odbiornik dało­

by się Ijardzo łatwo przystosować do na­
szych potrzeb. NależaLoby tylko zmienić 
cewki, a między cewkę a gniazdko ziemi 
wstawić kondensator 10000 cm, któryby za­
pobiegał krótkiemu spięciu w sieci (ponieważ 
nasze cewki seryjne mają zwykle połączo­
ną antenową z siatkową od slrony katody). 
Ja doradzałbym czytelnikom zbudować po­
wyższy odbiornik, jako że jest tani i posia­
da dużo zalet. Zamieściłem powyższy opis 
w tym celu, ponieważ w najbliższym czasie 
Polskie Radio wypuści polski odbiornik po­
pularny i aby czytelnicy mogli zorientować 
się w różnicach, względnie podobieństwach, 
powyższych odbiorników.

J erzy  M arceli F luhr *) 
(S P 1 F L )

*) Lwów, Arciszewskiego 8, m. 80.

SIECIOWY ODBIORNIK POPULARNY.
W dalszym ciągu akcji, zmierzającej do 

otrzymania polskiego odbiornika popularnego 
Polskie Radio i Związek Elektrowni Polskich 
wspólnie z Państwowym Instytutem Teleko­
munikacyjnym ogłasza konkurs na model 
produkcyjny popularnego odbiornika siecio­
wego, wykonanego w 2-ch typach: jako ou 
biornik na prąd zmienny i odbiornik uni­
wersalny na prąd stały i zmienny.

Odbiorniki te m ają być podstawą do ra ­
diofonizacji najszerszych warstw ludności o- 
kręgów zelelitryfikowanych.

Wymagania konkursu idą w tym kie­
runku, aby zgłoszony model zawierał mini­
mum części pochodzenia zagranicznego, łą ­
czył wysoką jakość lechniczną z możliwie 
najniższą ceną i nadawał się do produkcji

masowej.
Na konkurs należy zgłaszać odbiorniki 

modelowe wraz z rysunkami warsztatowymi 
i kalkulacją cen.

Za najlepszy odbiornik każdego z lypów 
(na prąd zmienny i uniwersalnego) zostanie 
przyznana premia w wysokości po 3.000 zł. 
przy czym odbiorniki te zostaną uznane jako 
polskie popularne odbiorniki sieciowe.

Ostateczny termin zgłaszania prac na 
konkurs upływa dn. 17. IV. br. o godzinie
12-ej w południe.

Bliższych informacyj co do warunków 
konkursu udziela Polskie Radio (Biuro Stu­
diów) w Warszawie, Mazowiecka 5, listow­
nie lub osobiście w godzinach od 52-ej do
13-ej, z wyjątkiem sobót.

NOWINKI.
Polskie Radio w r. 1939. Polskie Radio, 

zdając sobie sprawę z odpowiedzialności ja ­
ka ciąży na nim, postanowiło w roku 1939 
doskonalić w dalszym ciągu swój program i 
swoje techniczne środki, aby nie tylko nie 
dać się nikomu wyprzedzić w dziedzinie ra ­
dia, ale nawet przewyższyć innych.

Wielkie, rozliczne, wielomilionowe inwe­
stycje przyniesie rok obecny. Rok ten będzie 
pod tym względem przełomowym. Wyliczy­
my po kolei te inwestycje:

Łódź otrzyma nowy budynek rozgłośni 
i radiostacji a moc będzie podniesioną do 
10 kW.

Katowice, które niedawno otrzymały, ja ­
ko pierwsze w Polsce, nowoczesny gmach 
radiowy, dostaną nową aparaturę techniczną 
i podwyższenie mocy do 50 kW.

Wilno, które rozgłośnia mieści się w nie­
zupełnie odpowiednim budynku, otrzyma no­
wy gmach, zbudowany na Krzyżówce. Obok 
lego gmachu stanie nowa antena o systemie

kierunkowym, dzięki czemu zasięg rozgłośni 
wileńskiej wielokrotnie się powiększy.

Łuck posiada już gotowy budynek roz­
głośni, a w ciągu roku bieżącego będą wykoń­
czone jego wnętrza i zainstalowane apara­
tury, po czym rozpocznie swą działalność.

Największą sensacją dla radiosłuchaczy 
będzie wiadomość, iż stacja w Raszynie otrzy­
ma moc 300 względnie 600 kW. Budynek, 
w klórym znajdzie pomieszczenia ta nowa, 
najpotężniejsza w Europie aparatura nadaw­
cza, jest już gotów.

W Warszawie rozpocznie się z wiosną 
b. r. budowa gmachu Polskiego Radia.

We Lwowie — prawdopodobnie — roz­
pocznie się budowa nowego gmachu dla roz­
głośni.

Międzynarodowa Konferencja radiowa w
sprawie przydziału fal radiowych odbędzie 
się w marcu br. w Szwajcarii w Montreux 
W konferencji wezmą udział delegaci 41 
państw.



Transformatory zasilające oraz dławiki do amatorskich stacji 
nadawczych poleca firma

„S T A R“
Wysoka jakość przy niskiej cen ie!!! Cenniki gratis.

Wytwórnia Transformatorów „STAR", Warszawa 1 
Chłodna 27. Tel. 681-33.

Elektryczne przyrządy pomiarowe. Falomierze. Oscylatory. Adapte­
ry gram. Płyty do nagrywania. Prosimy żądać ofert i katalogów.

L w 4 w - t 2 _ $ J i X * k ’  a '

KOMUNIKAT.
W obec częstego identyfikowania założonej przeze mnie f. M egacykl sp. o. o. 

z moim nazwiskiem, dla uniknięcia nieporozumień, komunikuję, że  definitywnie ustą­
piłem z tej firmy przed kilkoma miesiącami i obecnie prow adzę przedsiębiorstwo 
pod własnym nazwiskiem. WŁADYSŁAW ARNOLD TREMBIŃSKI

Warszawa-Wola, Bema 91, tel. 2-87-75

Wszystko dla fal krótkich - zakupisz najkorzystniej
w znanej ze  swej solidności firmie

RADIO-CENTRALA Lw ów , u l. S za |n o ch y  2. 

Czytajcie

Ilustrow any Tygodnik Radłowy ma wszystkich
„A N T E N A 14
N um er pojedynczy 40 gr, z przesyłką 60 gr. 
A dm inistracja: W arszaw a, Chm ielna 62 m. 1.

Czytajcie i prenumerujcie jedyny miesięcznik radiowy

„ R A D I O T E C H N I K "
Nr. pojedyńczy 1.— zł.

P renum erata  kw arta lna  zł 2.70, półroczna zł 5.—, roczna zł 9. 
Adres Redakcji i A dm inistracji: Warszawa 1, ul. Złota 32 m. 3. 

Tel. 2-05-97. Konto P. K. O. N r 2366.



Żaden podręcznik Krótkofa lars twa nie zawiera
tak bogato opracowanych probKemów technicznych, jak  spotykamy to w dziesięciu 
rocznikach „Krótkofalowca Polskiego". Nabywając w Administracji „K. P.“ odno­
śne numery, otrzymujemy najbardziej wszechstronne oświetlenie Anteresujących nas 
kwestii. Oto najważniejsze tematy poruszane dotąd w „K. P.“ (liczby podają numer

i rocznik):
Wieloczłonowe (zasady budowy 1 opi­

sy): 1/32, 1/35, VIII/35, 11/38.
Z lampami OLG: 111/38, V/38.
Z pentodamt: 11/31, 1/37, 11/37, 111/37, 

V/37, VIII/37, X/37.
Odbiorniki: Odbiornik - nadajnik: 1/29.

Superheterodyny: VII— VIII/31, VII/35, 
VIII/35, IX/35, X/35, XII/35, 1/36, 
11/36, 111/36, VII/38, VIII/38, X/38, 
XI/38.

Z pentodami (ogólnie): 1/34, 11/34.
0-V-0: IV/30.
0-V-l: III/30.
0-V-2: VI/30, IX/31, X/33, XII/36.
1-Y-l: V/33, VI—VII/34, IX/38, XI/38.
l-V-2: X/29, IV—V/31, IV/34, IX/35,

IV/38.
Pomiary radiotechniczne i przyrządy po­

miarowe (różne problemy): III/29, IX/29, 
XI/29, XI/30, 11/31, V/34, 11/35, 111/35, 
XI/36, 1/39.

Prostowniki: V/29, VI/29, 1/30, III/30, 1/32. 
11/32, VI/32, VII—VIII/32, IX/32, X— 
XI/32, 111/34, V/34, XI—XII/34, 1/35,
XI1/38.

Przełącznik rewolwerowy: 111/34, IV/36,
V/36.

Przystawka krótkofalowa: XII/33. 
Rozchodzenie sAę fal krótkich: IV/29, VII— 

VIII/29, V/32, 111/36, V/36, VI/36, X/36, 
IX/37.

Rozszerzanie pasa: VI/37, VII/37. 
Sterowanie kryształem: X/30, 1/31, 11/31, 

111/31, VI/31, VII—VIII/31, IX/31, XI/31, 
IX/34, VII/37.

Technika pracy w eterze Itp.: VII—VIII/29, 
IX/29, XII/31, III—IV/32, X—XI/32,
XII/32, 1/33, 11/33, III/33, V/33, X/34. 

Telewizor, konstrukcja: 11/36, V/36, VI/36. 
Transform atory sieciowe: 111/29, 11/30. 
Usuwanie przeszkód w odbiorze: VIII/33, 
VII/35.
W. A. C.: XII/35.
W. A. Z.: XI—XII/34.

Szeregu dalszych problemów zamieszczonych w dotychczasowych numerach „K. P.“ 
nie wymienKamy z powodu braku mKejsca. Nie wymieniamy też żadnych tematów po­
ruszanych w „Kąciku BCL’a“, ani też nie powtarzamy w powyższym spisie łych sa­
mych artykułów pod różnymi łytnlaml (u więc np. nadajnik C. O. P. A. z modulacją 
nie jest wymieniony pod „Modulacja" lecz tylko pod „C. O. P. A.").

Pamiętajcie, ż e : 
„Krótkofalowiec Polski" nie jest dziennikiem! 
Problemy techniczne w nim poruszane rzadko tracę 

na aktualności!

Anteny nadawcze: 11/29, III/29, IV/30,
V/30, VI/30, VII—VIII/31, III/36,
IV/36, VIII/36, IX/36, X/36, XII/36,
II/37, IV/37, V/37, VIII/37, IX/37,
XI/37, XII/37, 1/38, IV/38.

Anteny odbiorcze: IV/34.
DX Cenłury Club: X/38, XI/38.
Eliminatory krótkofalowe: VI/30, VIII/35. 
Fale ultrakrótkie (teoria i układy): 11/29, 

III/29, IV/29, 11/32, IX/32, 11/33, III/33, 
IV/33, VI/33, 1/34, VI/36, VIII/36, X/36, 
XI/36, 111/37, IV/37, V/37, VII/37, 1/38, 
XI/38, XII/38, 1/39.

Falomierze: 111/30, IX/33, V/36, VI/36,
VII/36.

Klucze teKegraficzne (różne systemy):
XII/33, VII/36, XI/37, XII/37. 

Kluczowanie nadajników: XI/29, XII/29,
X/30, XI/30.

Lampy nadawcze: IV/29, V/29, VII—
VIII/29, IX/29, VIII—IX/30, III—IV/32, 
IX/36, IV/37.

Master oscillator: V/35, VI/35.
Mikrofony: XII/33, 1/34, 11/34, 111/34. 
Modulacja (różne problemy i opisy kon­

strukcyjne): XII/29, 1/30, V/30, X/30, 
XII/30, 111/31, XI/33, VI—VII/34, VIII/34, 
IX/34, X/34, XI—XII/34, 1/35, 111/35, 

IV/35, V/35, VI/35, IX/35, X/35, 1/36, 
III/36, V/36, VI/36, 1/37, VI/37, VIII/38, 
IX/38, X/38, 1/39, 11/39.

Monitory: V/30, VI/30, VII/33.
Nadajniki: C. O. P. A.: X/35, VII/38,

VIII/38, XI/38.
C. O. P. A. — P. P.: VII/30, XII/36, 

X/38.
E. C. O.: 1/39.
Hartley: 11/29, XI/29, XII/29, X/31,

XI/31.
Mesny: VII—VIII/31, X/31.
T. P. F . G. (TNT): IV/34, V/34, VI— 

VII/34, 111/35.
T. P. T. G. III/30, VII/30, IV/35.
Tritef: VII/35.


